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ANGLOSASKIE MACHINACJE 


Sprawa przyjęcia 13 nowych członków do ONZ 


przewleka się w nieskończoność 


NOWY JORK (PAP). W Komisji 
Politycznej rozpoczęła się dyskusja 
nad sprawą przyjęcia nowych człon= 
ków do ONZ. Komisji przedstawiono 
sprawozdanie Rady Bezpieczeństwa, 
które stwierdza, że Rada nie może 
udzielić pozytywnych rekomendacji 
w sprawie przyjęcia do ONZ 13 kra 


jów — Albanii, Bułgari: 8 
Finlandii, Trlandii, Rumunii, Portu- 
galii, Węg:er, Transjordanij, Cejlo- 
nu, Mongolskiej Republik: Ludo- 
wej, Włoch i Nepalu. 


Długa dyskusja, która toczy się 
nad tym zagadnieniem od trzech lat. 
jest dobitnym świadectwem tego, 
że anglo-amerykańskie koła reakcyj 
ne dążą do tego, by przyjąć do ONZ 
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— 31 pażdziernika br. — 


Ljednoczenie Przemysłu 


Włókfen Sztucznych 
wykonało plan roczny 


Plan roczny produkcji Zjed 
noczenia Przemysłu Włókien 
Sztucznych został wykonany 
dnia 31 października br, 
tj. na dwa. miesiące przed 
terminem, 

Do końca bieżącego roku 
plan produkcyjny Zjednocze- 
mia zostanie przekroczony o 
ca 18 proc. 


Fiancja przygotowuje się 


do obchodu 32 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 


PARYŻ (PAP): — W całej Francji 
odbywają się przygotowania do uro- 
czystego obchodu 32 rocznicy Rewo- 
lucji Październikowej. Z okazji tej 
odbędą sie manifestacje we wszyst- 
kich większych miastach francu- 
skich. Przemówienia wygłoszą przy- 
wódcy Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej z Thorezem, Duclos i Marty 
na czele, 


Delegacja młodzieży 


Ghin Ludowych : 
zwiedza Śląsk 


KATOWICE (PAP). — Bawiąca w 
Folsce delegacja młodzieży Chin Lu- 
dowych x członkiem Komitetu Cen- 
tralnego Zwiazku Młodzieży Chin Lu 
h gen. Hsiao-Hua na czele, od 
dziła w dniach 31 października i 
istopeda Śląsk, nawiązując ser- 
deczny kontakt z młodzieżą miejsco- 
wych zakładów pracy, 
zwiedzili kopalnię 
„Zabrze-Wschód” i hutę „Pokój”, in- 
teresując się żywo warunkami pracy 
górników oraz osiągnięciami socjal- 
nymi, 


Francuzi 


w obronie 
patriotów 
greckich 


PARYŻ (PAP). Francuski Komi- 
tet Pomocy Grecji Demokratycznej, 
wystosował do ONZ depeszę, döma- 
najaca się interwencji w obronie pa- 
azanych na karę śmierci 
ki rząd ateński. Po- 
ę przesłał do ONZ 
związek Młodzieży Republikańskiej 
której delegacja interweniowała pi 
nadto we francuskim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych i w ambasa- 
dzie greckiej w Pa 


Komunikat 


W dniu dzisiejszym (3. listopada) 
a godzinie 16 — w sali Centralnej 
Szkoły PZPR w Łodzi, przy Al. Ko- 

iuszki 65 — członek KC PZPR tow. 
O. Dłuski wygłosi referat na temat 
„O nowych momentach w' sytuacji 


międzynarodowej '. 
Obecncść wykładowców kursów 
partyjnych i konsultantów — którzy 


rie Byg obecni ge, odprawie pielę 
gentów w dńiu 26,10. 1949 r. — jest 
«bowiazkowa. 


jedynie te kraje, w Których istnieją 
wygodne dla nich rządy. 

Delegacja radziecka w Radzie Bez 
pieczeństwa próbowała doprowadzić 
do kompromisu, godząc się na przy- 
jęcie da ONZ szeregu popieranych 
przez blok anglo-amerykański kra- 
jów pod warunkiem nie stosowania 
dyskryminacji wobec przyjęcia do 
ONZ Rumunii, Bułgarii, Albanii, 
Węgier : Mongolskiej Republiki Lu- 
dowej. Jednakże ta kompromisowa 
propozycja delegacji ZSRR została 
odrzucona przez blok anglo-amery- 
kański, 


, Projekt australijski 
i projekt argentyński 


Na ostatnim posiedzeniu Kor 
Politycznej rozpatrywano dwa pro- 
jekty rezolucji: 1) projekt Austra- 
M:, zalecający Generalnemu Z 
madzeniu zwrócenie się do Rady 
wa z żądaniem ponow- 
tudiowania sprawy przy- 
do ONZ następujących kra- 
Włoch, Portugalii, Transjorda- 
Finlandii, Cej- 
i „Republiki“ polu- 
ji 2) projekt ar- 
gentyński, zalecający zwrócenie się 
do Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości z prośbą o „wyjaś- 
nienie“ czy Generalne Zgromadze- 
nie ma prawo przyjmowania no- 
wych członków do ONZ niezależ- 
mie od tego czy Rada Bezpieczeń- 
stwa udzieliła swych rekomendacj.. 


Jasne jest, że argentyński -pro- 
jekt rezolucji jest kolejną próbą 0- 
hejścia Rady Bezpieczeństwa i zasą- 
dy jednomyślności wielkich mo- 
carstw, Projekt ten jest sprzeczny 
z Kartą ONZ, która przewiduje, że 
Zgromadzenie Generalne ma prawa 
przyjmować nowych członków je- 
dynie na podstawie zalecenia Rady 
Bezpieczeństwa, przyjętego przez 
wszystkich stałych członków Rady. 


Przedstawiciel ZSRR Carapkin 
zdemaskował manewry bloku anglo- 
amerykańskiego w tej sprawie. 
Wskazał on, że główna przyczyna 
impasu w jakim znalazła się ONZ 
w sprawie przyjmowania nowych 
członków polega na tym, iż USA i 
Anglia nie kierują się w tym wypad 
ku Kartą ONZ, lecz swymi sym- 


jęcia 
jów: 
ni:, Nepalu, Irlandi: 


lonu, Aust. 
dniowo-koreań: 


patiami dla reżimów politycznych 
niektórych krajów oraz swą wrogoś 
cią wobec demokratycznych ustro- 
jów innych krajów. 


Oszczercza kampania 
USA i Anglii 
przeciwko państwom 
demokracji ludowej 


USA i Anglii przyświeca jeden cel 
— nie dopuścić do przyjęcia do ONZ 
Albanii, Mongolskiej Republiki Lu- 
dowej, Bułgarii, Węgier į Rumunii, 
Stany Zjednoczone i Anglia ucieka- 
ją się przy tym do oszczerczej kam- 
panii przeciwko tym krajom. 


Sprzeciwiając się przyjęciu do 
ONZ Bułgarii, Węgier i Rumunii — 
Stany Zjednoczone i Anglia narusza 
ją przyjęte w Poczdamie zobowiąza- 
nia oraz traktaty pckojowć zawarte 
z tymi krajami. 

Aby zamaskować swe stanowisko, 
koła reakcyjne USA i Angli 
i ymi innych kra- 

czercze deklaracje, 
ek Radziecki rzekomo sprze 
przyjęciu do ONZ Włoch 


Twierdzenia takie pozbawione są 
wszelkich podstaw. ZSRR nie sprze 
ciwia się przyjęciu do ONZ Włoch i 
Finlandii wraz z innymi państwami, 
lecz nie może się zgodzić z takim sta 
nem rzeczy, by w sprawie przy, 
cia do ONZ traktowano inaczej proś. 
bę Włoch i Finlandii, a inaczej proś- 
by Bulga. Węgier i Rumunii, 


Najbardziej oburzającą rzeczą — 
oświadczył Carankin — jest fakt, że 
USA jawnie wykorzystują to zagad- 
nienie jako środek zemsty politycz- 
nej, nacisku politycznego. a nawet 
szantażu wobec krajów demokracji 
ludowej. Tym się tłumaczy, że Sta- 
ny Zjednoczone, usłużnie popierane 
przez swych satelitów prowadzą dzi- 
ką kampanię oszczerstw przeciwko 
Bulgarii, Węgrom į Rumunii, 


Sprawiedliwe 
stanowisko ZSRR 


Stany Zjednoczone zapom:nają, że 
w przygotowaniu Karty ONZ brało 


udział ponad 50 państw o różnych 


systemach politycznych i społecz- 
nych. Stany Zjednoczone usiłują na 
rzucić wszystkim pogląd, że ich 
własne egoistyczne jnteresy į rachu- 
by polityczne są identyczne z zada- 
niami i celami ONZ. Kampania Sta 
nów Zjednoczonych jest aktem zem 
sty politycznej wobec krajów demo 
Kracji ludowej, środkiem nacisku po 
litycznego na kraje, do ustroju któ- 
rych USA i Anglia odnoszą się z 
wyjątkową wrogością. 

Jeśli chodzi o stanowisko ZSRR 
— kontynuował Carapkin — jest o- 
no całkowicie objektywne i spra- 
wiedliwe. ZSRR kieruje się wspól- 
nymi interesami ONZ, a nie swymi 
sympatiami dla tego, lub innego pań 
stwa. ZSRR domaga się, by sprawa 
przyjęcia nowych członków do ONZ 
była zadecydowana bezzwłocznie w 
tym duchu, by prośby wszystkich 13 
państw zostały uwzględnione. Dele- 
gacja ZSRR uważa przy tym za ko- 
nieczne podkreślić, że chociaż istnie- 
ja poważne podstawy do wystąpienia 
przeciwko przyjęciu do ONZ nie- 
których państw — jednakże ZSRR 
gotów jest wycofać swe zastrzeżenia 
pod warunkiem, że nie bedzie stoso 
wana dyskryminacja w tej sprawie 
wobec Albanii, Mongolskiej Republi 


Rząd Attlee — Bevina 


ogłosił program zarządzeń gospo- 


darczych, który spowoduje dalszy katastrofalny spadek sto- 
py życiowej robotników angielskich. W ten sposób olbrzy« 
mie wydatki zbrojeniowe przerzucone zostaną na barki bry- 
tyjskiej klasy robotniczej. 


(Z gazet) 


Anglia — w labourzystowsko-amerykańskiej 
„Wyżymaczce'” 
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Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 


powołał komisarza gospodarki energetycznej 
WARSZAWA (PAP), — W celu zra | tych surowców na różne rodzaje ener 


cjonalizowania i usprawnienia gospo 
darki energetycznej, Komitet Ekono- 
miczny Rady Ministrów na posiedze- 
niu prezydium powziął uchwałę o po 
wołaniu komisarza gospodarki ener- 
getycznej. 

Do zadań komisarza będzie nal 
ła m in. kontrola stosowania właści- 
wych surowców energetycznych do 
wytwarzania energii (elektrycznej 
gazowej, cieplnej itp.) oraz nadzór 


ki Ludowej, Rumunii i Węgier. 


nad racjonalnym przetwarzaniem 


gii, Komisarz będzie miał nadzór nad 
zużyciem energii przez głównych od 
biorców — zgodnie z interesami gò- 
spodarczymi Państwa, 

la wniosek ministra skarbu, Ko- 
mitet Ekonomiczny przyjął projekty 
uchwał Kady Ministrów w sprawie 


nadania statutów Bankowi Inwesty- 
cyjnemu i Bankowi Komunalnemu 
oraz podjął uchwałę w sprawie sta- 
tutu Gmirnych Kas Spółdzielczych, 


Plan Marshalla godzi w interesy wszystkich pracnjącyt 


Metalowcy całego Świata poprą strajk metalowców USA 


PARYŻ (PAP). Sekretarz wydzia- 
lu branżowego metalowców Świato- 
wej Federacji Związków Zawodo- 
wych — Jourdain, mówiąc o strajku 


500 metalowców i. robofników 
przemyslu metalurgicznego W Sta- 
nach Zjednoczonych trwającym ju 


cały miesiąc. oświadczył dziennika= 
rzom: potężny ten strajk oznacza, że 
plan Marshalla wymierzony jest tak 
że przeciwko amerykańskim masom 
pracującym. 

Oznacza on, że robotnicy amery- 
kańscy zmuszeni są prowadzić wal- 
kę o system ubezpieczeń społecz- 
nych, który nie istnieje w USA. W 
tym samym czasie na rozżkaz*swyca 
amerykańskich mocodawców koła 
adzące i przedsiębiorcy krajów 
marshallowskich usiłują zlikwido- 


TEL AVIV (PAP) — W Tel Avi- 
vie opublikowana rezolucję KG Ko- 
Partii Izraela, przyję- 
u z wygłoszonym nieda:v 
no przeniówieniem premiera Ben-Gu- 
riona. 

Centralny Komitet Komu 
nej Partii Izraela — głosi r 
— potępia przemówienie 
Ben-Guriona, wygłoszone 
dziernika na kongresie partii Mapai 
(prawicowi socjal-demokraci), Prze- 
mówienie to wymierzone było prze: 
ciwko Partii Komunistycznej I 
la, przeciwko parti zjedno- 
czona partia robotnicza), prz 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. 

Rezolucja podkreśla, że tego ro 
ju polityka ma na celu odwrócenie 
uwagi mas ludowych od ostrego kry: 
zysu gospodarczego, od wzrastające- 
go bezrobocia i od ataków na plac 
robotnicze, 

Ostatnie przemówienie premiera 
Ben-Guriona —- stwierdza dalej re 


OLGĘ POOOY ODOODOŚcw nonoo 


Przemysł włókien tykowych 


wykonał 


plan roczny 


Centralny Zarząd Przemysłu 
Włókien Łykowych melduje o 
wykonaniu rocznego planu pro- 
dukcyjnego w dniu 2 listopada rb. 
o godz. fl-ej. 

Osiągnięcia te zawdzięczać na 
leży w pierwszym rzędzie spraw- 
nej działalności załóg  iabrycz- 
nych, czołowym przodownikom i 
oliarnej pracy ogółu uspolecznio- 
nych pracowników zarówno 
przez wykonanie zobowiązań pod 
jetych' w ramach uroczystości 
1-Majowych: 1 Czynu Lipcowego 
— jak i realizowanie zadań współ 


zawodnictwa pracy. 


zolucja — dowodzi, że przystąpił on | nych, 
do amerykańskiego obozu|cych i 


otwarcie 
żegaczy wojennych, do ich poli- 
jny”, skierowanej 
przeciwko ZSRR i idei komunizmu. 

Rezolucja wzywa wszystkich pra- 
cujących, by w obliczu niebezpieczeń 
stwa faszyzacji kraju, jawnych wy- 
stąpień przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej, w obliczu gróżh 
pod adresem Komunistycznej Parti 
Izraela i partii Mapam, w obliczu 
zamachu na demokratyczne prawa 
robotników — utworzyli front ludo- 
wy dla obrony praw demokratycz- 


Rząd iaraelski przystąpił do obozu podiegaczy wojennyt 


KP izraela piętnuje przemówienie premiera Ben-Guriona 


mas pracują: 
niezależności 


poziomu życia 
prawdziwej 


Izrać 


worzenie lewicowego frontu 
Partii Komunistycznej i parii Ma- 
pam, jako podstawy frontu ludowe- 
go szerokich mas jest drogą, która 
wiedzie dò walki przeciwko faszyza- 
cji kraju, do walki o obronę poziomu 
życia mas pracujących, o stałą pracę 
nad zorganizowaniem emigracji, o 
demokrację i niezależność, o przy- 
jaźń z obozem socjalizmu, o utrwa- 
lenie pokoju światowego. 


w Teatrze im. ŚL. 


Uroczysta 


Centralnego, 1- 


Wejście za ząqproszeniami 


R 
4 W niedzielę, dnia 6 listopada b.r., Y 


o godz. 15-ej 
Jaracza, 
odbędz: 


z okazji 
32 rocznicy Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej 


Na akademii referat wygłosi członek Komitetu 
y Sekretarz Komitetu, Łódzkiego 
i Komitetu Wojewódzkiego PZER 


Tow. Władysław Dworakowski 


POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ f 


Jaracza 27 
ie się 


Akademia 


KOMITET ŁÓDZKI 


wać zdobycze społeczne wywalczo- 
ne przez masy pracujące tych kra- 
jów. 


wiedział Jourdain — o ŝi 
nocie interesów mas pracują: 
meryki | innych krajów. $ 
óne o braterskim sojuszu 2 mil: 
nami ich towarzyszy w ZSRR į kra- 
jach demokracj: ludowej, którzy ko 
r: z pełnego systemu ubezpie 
połecznych, 


PARYŻ (PAP). — Na środę wie- 
czorem zwołano pierwsze posiedze- 
nie gabinetu Fidault. Na porządku 
dziennym znajdują się sprawy płac i 
budżetu. Rząd Bidault staje od pierw 
szych dni wobec olbrzymich trudno- 
ci finansowych, Na pokrycie wydat 
ków przyszłego roku trzeba znaleźć 
dodatkowo około 300 miliardów fran 


MOSKWA (PAP)-—Agencja TAS 
donosi z Oslo* 

Zabiegi sił imperialistycznych wo- 
kół przyłączenia Szwecji do agresyw 
nego bloku atlantyckiego wkraczają 
w decydującą fazę. 

Według doniesień dziennika nor- 
weskiego „Verdens-Gang" /Szwe- 
cji zapręponuje się współpracę w ra- 
mach paktu atlantyckiego. To, co 
jeszcze kilka miesięcy temu wydawa 
ło się utopią, obecnie jest projektem. 
opracowanego planu. Przewiduje się, 


HAGA (PAP). Obrady t. zw. kon» 
ferenej. „Okrągłego Stolu“ zbliżają 
się ku końcowi nie bacząc na to, że 
nie podjęto decyzji ani w jednej 
sprawi. 4 i 


Wykonanie planów produkcji 


w przemyśle maszyn rolniczych 


WARSZAWA (PAP) — Przemysł 


h, który jaż w dniu 
1 maja br. wykonał plan 3-letni, za- 
meldował, że w dniu 31 październi- 
ka br, wykonał również plan voczny 
za rok 1949. 

Do dnia 1 listopada br. fabryki 
podległe Zjednoczeniu Przemysłu Ma 
szyn i Narzędzi Rolniczych wyņr 
dukowały około 320 tys. sztuk róż. 
nych narzędzi, a ponadto wiele ty- 


maszyn rolni 


sięcy ton części zamiennych 


Biorąc pod uwagę rozmach walki 
z wagę jej celów, wydział branżo- 
wy metalowców ŚFZZ wzywa meta- 
lowców i robotników przemysłu me 
talurgicznego na całym świecie do 
wzmacniania swej jedności w celu 
efektywnego poparcia strajku ame- 
rykańskich metalowców.  Zwycię- 
stwo bowiem robotników amerykań 
skich będzie jednocześnie zwycię- 
stwem tkich pracujących. 


Nowy gabinet — stare kłopoty 


Bidauli szuka pokrycia dla deficytu 


ków. Niezależnie od tego konieczne 
jest pokrycie deficytu budżetowego 
w roku bieżącym, wynoszącego oko- 
ło 100 miliardów franków. 
Przewiduje się, że rząd Bidault u= 
cieknie się do podwyższenia podat- 
ków, podniesienia cen benzyny i za- 
ciągnięcia pożyczki wewnętrznej lub 


“Generalny atak Hoku atlantycki 


s] 


lantyckiego na Szwecję 


— pisze, dalej „Verdens-Gang" — że 
zwrócenie się do rządu szwedzkiego 
z propozycją wzięcia udziału w pak- 
cie atjantyckim będzie * dokonane 
przez Anglię, Norwegię i Danię w 
imieniu mocarstw paklu atlantyckie- 
go. 

Dziennik daje do zrozumienia, że 
propozycja powyższa pochodzi od 
Stanów Zjednoczonych, która liczą 
na bardzo przychylne stanowisko w 


tej sprawie szwedzkich kół wojsko- 
wych. 


Obrady konferencji „Okrągłego Stolu“ 


dotychczas bez rezultatu 


głoszone będą połowiczne decyzje na 
ederacji jndone- 
rskiej', o stworzeniu 


Zjednoczonych Indonezji 


temat utworzenia „ 
sł 


ko-holend. 
anów 
itd, 

Podkreśla s: w ciągu ostatnich 
dni przedstawiciel amerykański użyi 
silnej presji na uczestników konfe- 
rencji, domagając się szybkiego za- 
kończeni*. corad, 


Dzieuni: „Trouve“ wskazuje, że 0- 
brady konferencji „Okrągłego Stołu" 
toczą się pod dyktandem Departa- 
mentu Stanu, 


„Kwestia narodowa | 
a leninizm" | 


O pracy Józefa Stalina | 
Artykuł A. Azizjana na str. 2 Il 


Tgtr. 2% 


Socjalizm zapewnił Białorusi 
wspaniały rozkwit i dobrobyt 


ERANO 


OOOO 


Referat premiera Kleszczewa na jubileuszowej sesji Rady Najwyższej BSRR 


$ 
f MOSKWA (PAP) Na sesji jubile- 
uszowej Rady Najwyższej Białorus: 
wygłosił referat przewodniczący Ra 
dy Ministrów BSRR Kleszczew. 
Przewodniczący Rady Ministrów 
Białorusi stwierdził na wstępie swe- 
go referatu, że wielka socjalistycz- 
na Rewolucja Październikowa wy- 
zwoliła naród białoruski od niewol- 
n:ctwa kapitalistycznego i od ucisku 
narodowego, 10 lat temu — 17 wrześ 
nia 1939 r. bohaterska Armia Ra- 
dziecka przyniosła cierpiącemu na- 
rodowi Zachodniej Białorusi dawna 
upragnione wyzwolenie od ucisku 
polskich obszarników, Naród biało- 
ruski zjednoczył się w ramach jedno 
litego radzieckiego państwa biało- 
ruskiego. Masy pracujące Zachod- 


Na marginesie 
Zyczenia 
pana, 
Reutera 


Wiaz 2- powstaniem neohitle- 
rowskiego rządu w Bonn, we- 
szło w modę organizowanie na 
terenie Niemiec Zachodnich ze- 
brań i wieców „przesiedleńców“ 
ze Wschodu, na których to zgro 
madzeniach wygłaszane są rewi 
zjanistyczne i antypolskie prze- 
mówienia oraz uchwalanie rezo- 
lucji o najzupełniej prowokacyj- 
nym. charakterze. 

Podobne imprezy odbywają 
się również za wiedzą i zgodą 
anglosaskich władz  okupacyj- 
nych — w tzw, Berlinie Zachod- 
nim — i właśnie w tych dniach 
na jednym z tych „przesiedleń- 
czych" zebrań przemówił sam 
„burmistrz Zachodniego Berli- 
na — schumacherowiec Reuter, 
wygłaszająac pod adresem ZSRR 
i Polski > jeszcze jedną porcję 
kłamstw, oszczerstw í pretensji. 

„Burmistrz Reuter pozwoli? so 
bie m. in. na takie wielomówią- 
ce stwierdzenie: Gdyby w War- 
szawie był inny rząd, rząd, któ- 
ry p. Reuterowi podobało się na 
zwać „demokratycznym” i „pa- 
triotycznym”, wówczas — mówił 
Reuler — „przesiedleńcy mogli- 
by wrócić do swoich domów: na 
wschodzie, a my wszyscy jeździ- 
libyśmy do Gdafiska, Szczecina 
i Wroclawia „bez przekraczania 
granicy niemieckiej 

Schumacherowski prowokator 
z Zachodniego Berlina ma w tym 
wypadku istotnie racie. Gdyby 
w Warszawie był rząd, odpowia 
dający gustom i... potrzebom p. 
Reutera tudzież jego anglosas- 
kich rozkazodawców, tj. rząd, 
złożony z takich „patriotów” i 
„demokrałów”, jak Mikołajczyk, 
Anders, Doboszyński lub Wła- 
dysław Studnicki, który właśnie 
zgłosił się ochotnicza jako świa 
dek obrony w procesie hitlerow- 
skiego zbira — Mannsteina — 
wówczas pragnieniom pp. Reute 
rów stałoby się zadość, a oni sa 
mi i ich przyjaciele polityczni mo 
gliby „jeżdzić do Gdańska, Szcze 
cina i Wrocławia bez przekra- 
czania granicy  niemieckiej”„. 
Ma pan rację, panie „burmi- 
strzu”, swój do swego po swoje. 

Lecz, że w Warszawie takie- 
go rządu nie ma i nigdy nie bę- 
dzie, przeto pobożne życzenia p. 
Reutera pozostaną tylko życze- 
niami, — a my nad jego berli 
ską mową zastanawiać się dłu- 
żej nie będziemy. B. D. 


(CIĄG DALSZY) 

owarzysz Stalin pońdkreśle, że w 

Związku Radzieceim nowe narody 
socjalistyczne powstały na bazie sta- 
rych narodów burżuazyjnych, po o- 
baleniu kapitalizmu — drogą rady- 
kalnego przeistoczenia tych narodów 
w duchu socjalizmu, Towarzysz Sta- 
lin wskazuje na „całą epokę“ kształ- 
towania się w Źwiązku Radzieckim 
narodów socjalistycznych. 

„Na gruzach starych,  burżuazyj- 
nych narodów powstają i rozwijają 
się nowe, sócjalistyczne narody, 0 
wiele bardziej zwarte niż jakikol- 
wiek naród burżuazyjny,  albowień$! 
są one wolne od nieubłaganych pr. 
ciwieństw klasowych, trawiących na- 
rody bu yjne i o wiele bardziej 
ogólnonarodowe niż jakikolwiek na- 
ród burżuaeyjny.* 

Stalinowska charakterystyka du- 
chowego i społeczno-politycznego 0- 
blicza narodów socjalistycznych wy- 
kazuje konsekwentny internacjona- 
lizm tych narodów. Związek Ra- 
dziecki jest żywym wcieleniem scha- 
rakteryzowanych przez towarzysza 
Stalina cech narodów socjalistycz- 
nych, jest dla wszystkich powstają 
cych narodów socjalistycznych jās- 
krawym przykładem, internacjonaliz- 
mu, urzeczywistnienia zasady „równo 
uprawnienia narodów, w całej awej 
polityce wewnętrznej i zagraniem- ej, 
przykładem najwyższej spoistości, 
jedności  moralno-politycznej całego 
społeczeństwa. 
<iTeza towarzysza Stalina 6 naro- 


miej Białorusi 
szczęśliwe życie. 

Zdradziecka napaść hord  faszy- 
stowskich na Zw. Radziecki przerwa 
ła pokojową, twórczą pracę narodu 
radzieckiego. Sell tysięcy synów 
narodu białoruskiego z bronią w rę- 
ku w szeregach Armii Radzieckiej, 
w oddziałach partyzanckich broniły 
% poświęceniem radzieckiej socjali- 
stycznej ojczyzny. Naród białoruski 
— mówił dalej Kleszczew — nigdy 
nie zapomni, że swe wyzwolenie od 
faszystowskich najeźdźców zawdzię 
cza bohaterskiej Armii Radzieckiej 
i jej genialnemu wodzowi — Gene- 


rozpoczęły nowe, 


j ralissimusowi . Stalinowi, 


Olbrzymie sukcesy 
we wszystkich 

k dziedzinach życia 

Następnie Kleszczew podkreślił 
znaczne sukcesy w odbudowie į dal- 
szym rozwoju życia gospodarczego 
i kulturalnego ałorusi, osiągnięte 
przez naród bsałoruski pod kierow- 
nictwem pe komunistycznej oraz 
przy ogromnej pomocy rządu ZSRR, 
CK WKP(b) i Stalina. 

Przemysł białoruski wykonał plan 
pierwszych trzech lat powojennej 
pięciolatki w 109 proc. Zakłady 
przemysłowe pracują przy pomocy 
najnowszej doskonałej techniki, bu= 
duje się giganty przemysłu socjali< 
stycznego — zakłady samochodów i 
traktorów. W bieżącym roku liczne 
fabryki i gałęzie przemysłu kończą 
wykonywanie swych zadań w ra- 
mach planu pięcioletniego, 

Znaczne sukcesy osiągnięto w po- 
wojennym fozwoju rolnictwa. W kot 
chozach i sowchozach Republiki zor 
ganizowano 25 tys. ferm zwierzę- 
cych, Powiększyła się Liczba bydła 
rogatego, świń, owiec i ptactwa, 

W ciagu ostatnich czterech lat od 
budowano na Białorusi 10 tys. wsi, 


rych mieszka ponad 2 mln, osób. 
Poważne sukcesy os.ągnięto również 
w odbudowie miasta, w dalszym 
ulepszeniu warunków życia pracują- 
cych. 

Także -w dziedzinie kulturalnej 
notuje się wielkie sukcesy. Na Bia- 
łorusi czynnych jest 28 wyższych u=- 
czeln:, 110 specjalnych średnich za- 
kładów naukowych, 11.780 szkół, w 
których pobiera naukę półtora mi- 
liona dzieci, 17-tu działaczom biało- 
ruskiej literatury i sztuki przyzna- 
no premie stalinowskie, 


Wspaniały rozwój gospo- 
darki socialistycznei 

w Zachodniej Białorusi 

Zmieniają swe oblicze ziemie B:a- 
dorust Zachodniej. Podczas gdy pi 
z produkcji mysłowej całej 
orusi przewyższy w końcu planu 
oletniego poziom przedwojeńny 
9 16 proc, — na ziemiach zachodnich 
przewyższy on produkcję 
przedwojenną więcej niż  dwukrot- 
nie. 

Pracujące chłopstwo Białorusi Za- 
chodniej przekonawszy się o zale- 
tach gospodarki kolektywnej stanow 
czo wkracza na drogę nowego ży- 
cia socjalistycznego. Zorganizowano 
tam 4 tys. kołchozów, Rząd biało- 
ruski podjął decyzję udzielnia jak 
największej pomocy gospodarce rol- 
nej obwodów zachodnich. Organizu- 
je się dodatkowo 45 stacji maszy= 
nowo-traktorowych. Dostarcza się 
tam tysiące traktorów, setki samo- 
chodów i kombajnów, dziesiątki ty- 
sięcy maszyn siewnych itd. 

Bujnie rozwija się życie kultu- 
ralne na ziemiach Zachodniej Bia- 
łorusi. Tam, gdzie 10 lat temu nie 
było ani jednej szkoły białoruskiej, 
obecnie istnieje sieć 4.230 szkół śred 
nich i 5 wyższych uczelni, Jeszcze w 
1938 r. połowa ludności Białorusi 
Zachodniej nie umiała czytać ani pi- 


tyzm jest już zlikwidowany, Na Bia- 
łorusi Zachodniej otwarto 10 kin, 
344 kina ruchome, 3 teatry drama- 
tyczne, 6 muzeów, 1.527 bibliotek, 
1.193 świetlic i klubów wiejskich. 
Zorganizowano tam 274 szp:łale na 
8.400 łóżek, w których udziela się 
bezpłatnej pomocy lekarskiej. 

Ze środowiska robotników 1 chło- 
pów Białorusi Zachodniej w czągu 
10 lat władzy radzieckiej wyrosły 
tysiące nauczycieli, lekarzy, inży- 
nierów i agronómów. Ożywiła się 
znacznie aktywność polityczna mas 
pracujących. Do rad miejskich wy* 
brano w Zachodniej Białorusi 28.874 


deputowanych, w tej liczbie 7.798 
kobzet, 


W rocznicę swego zjednoczenia — 
powiedział na zakończenie Klesz- 
czew — naród białorusk: przesyła 
gorące słowa miłości i wierności dlś 
rządu radzieckiego, partii komuni- 


stycznej, wielkiego wodza mas pra- 
cujących, najlepszego przyjaciela na 
rodu białoruskiego — Stalina. 


Nr_302 


John Bull - bul -bul! 


czyli skutki pomocy marshallowsk'ej dla Anglii 


Zagraniczna prasa reakcyjna za 
wszelką cenę stara się przekonać 
opinię światową, że o losach In- 
donezji zadecyduje rzekomo kon 
ferencja „okrągłego stołu* w Ha- 
dze. Uczestnicy konfereńcji opra 
cowali już projekty „konstytucji“ 
tzw. Stanów Zjednoczonych Indo 
nezji, projekty statutu „Związku 
Holendersko-Indonezyjskiego" itd. 
Organizatorzy konferencji utrzy- 
mują, że uchwalenie tych projek 


tów zdoła rozstrzygnąć problem 


zbudowano 400 tys. domów, w któ- | sać, a w bieżącym roku analfabe- | Indonezji, 


Wbrew niecnym zakusom impsrialistów 


OOOO OOOO 


Naród indonezyjski 


zadecyduje sam o swym losie 


TU 


Jednakże — zaznacza na ła- 
mach „Krasnej Zwiezdy” A. Le- 
ontiew  nierealność podobnych 
twierdzeń stanie się oczywista, je 
Śli weźmiemy pod uwagę, że praw 
dziwy gospodarz kraju — naród 
indonezyjski — nie jest na kon- 
ferencji reprezentowany. 

Wzrost aktywności partyzantów 
indonezyjskich powoduje, że rō- 
kowania w Hadze stają się bezpod 
stawne i bezprzedmiotowe. Bo- 
haterski opór narodu Indonezji 
pokrzyżował plany inicjatorów 


Wzmocnimy front pokoju i socjalizmu - 
przez wykonanie zadań planu 6-letniego 


Robotnicy fabryki A-51 do towarzyszy radzieckich 
w przeddzień 32 rocznicy Rewolucji Październikowej 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 31 
października br. załoga stołecznej 
fabryki sprzętu elektrotechnicznego 
A-5I (dawniej Marciniak) z okazji 
zbliżającej się 82 rocznicy Rewolucji 
Październikowej jednomyślnie uchwą 
liła wysłanie listu do robotników po- 
krewnych zakładów pracy obwodu 
moskiewskiego, 

W świetlicy fabrycznej, udekoro- 
wanej transparentami z hasłami mo- 
bilizująacymi do wykonania zadań 
produkcyjnych, zebrali się natych- 
miast po pracy robotnicy wszystkich 
działów fabryki, 

Gdy przewodniczący fabrycznego 
komitetu PZPR — Bronisław Chudy 
podkreśla przodującą rolę klasy ro- 
botniczej ZSRR w ogólnoświatowej 
walce mas pracujących o pokój i so- 


dach burżuazyjnych i so.jalistycznych 
jest wzorem twórczego zastosowania 
dialektyki materialistycznej, Towa- 
talin dowiódł naukowo, że po- 
y w zuraniu kapitalizmu naród 

jny podlega dialektycznemu 
prawu zmian, mu własną historię — 
początek i koniec, Kres narodu bur- 
żuazyjnego nadchodzi z chwilą upad- 
ku kapitalizmu, z chwilą zaprowa: 
dzenia dyktatury proletariatu. 

Likwidacja narodów bur 
nych 
socjalistycznych jest procesem nie- 
uniknionym, tak samo jak nieunik- 
niony jest upadek kapitalizmu i u- 
gruntowanie się socjalizmu, Twórcą 
i kierownikiem nowych narodów so- 
cjalistycznych może być jedynie naj- 
bardziej przodująca klasa współczes- 
nego społeczeństwa — klasa robot- 
nieza, — na czele zę swą awangardą 
komunistyczną, z internacjonalistycz- 
ną partią marksistowsko-leninowską. 


I 


aazyj- 


PRACY „Kwestia narodowa a 
leninizm* towarzysz Stalin na- 


kreśla drogi rozwoju narodów i ich 


języków narodowych na bazie zwy- 


cięstwa socjalizmu, demaskujac antv 


„Kwestia 


i ukształtowanie się narodów | 


cjalizm, na sali wybucha entuzjazm. 
Podczas czytania listu raz po raz zry 
wają się okrzyki na cześć wodza 
światowego obozu pokoju i postępu 
— Generalissimusa Stalina, na cześć 
braterstwa narodu polskiego z naro- 
dami Zwiazku Radzieckiego i na 
cześć braterskiej Armii Radzieckiej 
— wyzwolicielki Polski Ludowej, 
strażniczki pokoju. 

We wstępie listu robotnicy A-51, 
przesyłając radzieckim towarzyszom 
braterskie pozdrowienia, życzą ser- 
decznie nowych osiągnięć w budow- 
nietwie komunizmu, w pomnażaniu 
siły Związku Radzieckiego — prze- 
wodnika w walce o ideały całej po- 
stępowej ludzkości — o pokój i soc- 
jalizm. 


O PRACY JÓZEFA 


narodowa a leninizm* 
Napisał A. Azizjon 


| marksistowskie, szowinistyczne 
glądy w tej sprawie. 

W 1925 r. towarzysz Stalin w prze- 
mówieniu „O zadaniach polity 
Uniwe: Narodów 


po- 


sytetu 


ięstwo rewolucji 
w austro-niemieckim 
zjednoczonym państwie w połowie 
ubiegłego stulucia doprowadziłoby dlo 
utworzenia jednego, wspólnego j 
ka niemieckiego i do zniemezenia 
Czechów, których Kautsky szyderczo 
nazywał „podupadła narodowością”, 
z Stalin poddał ponownie 
poglądy  nacjonalis 
"ego w swej pracy „Kwi 
narodowa a leninizm“ óraz w rele 
racie politycznym Komitetu Central- 
nego na XVI-tym Zjeździe WKP(b). 
Poddając krytyce nacjonal-szowini- 
styczne stanowisko Kautsky'ego. to- 
warzysz Stalin w swej pracy „Kwe- 
stia narodowa a leninizm“ wykazał, 
jaka powinna być polityka zwycię: 
skiego proletariatu w sprawie dal- 
szego rozwoju narodów i języków 
narodowych, jaki winien być jego 


proletariackiej 


nyel 
Wachodu“ | gr 


My, robotniey fabryki A-51, — 
stwierdza list — tak jak miliony 
w calej Polsce, nie 
że życie nasze i nat 
szych, naszą, wolną 

ojczyznę i możność pokojowej 

. pracy zawdzięczamy Związkowi 

Radzieckiemu, zrodzonemu z Wiel 

kiej Rewolucji Październikowej, 

waszej bohaterskiej armii i wiel- 
kiemu przyjacielowi Polski — to- 
warzyszowi Stalinowi. 

W dalszym ciągu listu robotnicy 
fabryki A-51 podkreślając, że two- 
rzą wspólne dzieło, dzielą się z to- 
warzyszami rođzieckimi swymi osiąg 
nięciami. 

Przez wykonanie zadań planu 

G-letniego — brzmi dalej: list — 

wypełnimy swój obowiązek wobec 


teoretyczne tych wszystkich, 
mylą całkowicie różne pojęcia: „znie- 
sienie ucisku narodowego” z „likwi- 
dacją różnie narodowych“; „zniesienie 


z „obumieraniem narodów“ ze 

aniem się narodów”. Takie po- 
mieszanie pojęć jest z gruntu sprze- 
czne z teorią marksizmu-leninizmu 
prowadzi do nacjonalizmu burżuazyj 
nego. 

W istocie rzeczy zniesienie uci: 
narodowego zanie kwe: 
narodowej w ZSRR wykazało dobit- 
nie, że w warunkach zwycięstwa s0- 
cjalizmu w jednym kraju, różnie 
narodowe między narodami nie za- 
cierają się bynajmniej. Przeciwnie, 
w stwotzeniu trwalego, wielonarodo- 
wego państwa radzieckiego, oparte- 
go na zasadach równouprawnienia i 
niezłomnej przyjaźni między naroda- 
mi, nadzwyczaj doniosłe znaczenie 
miał fakt uwzględnienia różnie naro- 
dowych, cech swoistości, pr” złości 
historycznej, bytu, obyczajów, oraz 
poziomu kulturalnego i rozwoju go- 
spodarczego tych narodów. Towa- 
rzysz Stalin wskazuje, że w okresie 


stosunek do różnie narodowych. To- 
warzysz Stalin odsłonił bankructwo 


proletariatu całego świata, 

wzmocnimy Polskę, wzmocnimy 

front pokoju i socjalizmu, przy- 
śpieszymy zwycięstwo nad impe 
rializmem, 

Takie jest nasze zobowiązanie — 
brzmi zakończenie listu wobec 
was i waszego kraju, w rocznicę re- 
wolucji, która zapoczątkowała nową 
erę w historii ludzkości — erę eŚcja- 
lizmu i otwarła przed narodami 
świata perspektywę dźwignięcia się 
z dna nieszczęść, wyzysku i wojen 
imperialistycznych — do sprawiedli- 
wości, pokoju i dobrobytu. 

Pod listem w imieniu całej zalogi, 


STALINA 


nie państwowych, dzielących na- | s 


zwycięstwa socjalizmu w jednym 
kraju nie powstają jeszcze warunki, 


złożyli podpisy członkowie prezy- 
dium zobrania. 


którzy | konieczne dla zespolenia się narodów 


i języków narodowych, a przeciwnie, 
powstają warunki odrodzenia i roz- 
kwitu narodów, wyzwolonych od uci- 
» narodowego przez rewolucję sa- 
znaj, 

wym genialnym dziele p. tyt. 
„Dziecięca choroba „lewicowóści* 
komuniźmie* Lenin pisał, że 
nice narodowe i państwowe 
narodami i krajami.. będą się utrzy- 
mywać jeszcze bardzo i to bardzo 
długo, nawet po urzeczywistnieniu 
dyktatury proletariatu w skali świa- 
towej...* Próby zniweczenia tych róż. 
nie Lenin nazywał głupią mrzonką, 
jeśli idzie o okres obecny. 

Zniesienie różnie narodowych i zle- 
wanie się języków — uczy towarzysz 
Stalin — nastąpi nie od razu po klę- 
see kapitalizmu światowego, nie za 
jednym zamachem, nie wydawaniem 
dekretów z góry. Takie wydawanie 
dekretów z góry byłoby na rękę si- 
łom reakcyjnym, byłoby równoznacz- 
ne z polityką asymilacji, któżą — 
jak stwierdza towarzysz Stalin — 
„wyklucza się bezwzględnie z arse- 
nału marksizmu-leninizmu, jako po- 
litykę antyludową, kontrrewólucyjną, 
jako polityke zgubną“, 


(Rys. Aramawa) 


konferencji. Zdradziecka polity 
ka Hatty powoduje wzrdstające 
oburzeńie narodu indonezyjskie- 
go. Obawiając się gniewu naro- 
du, ten Quissling indonezyjski za 
wszelką cenę stara się wywołać 
wrażenie, że sprzeciwia się on żą- 
daniom swych mocodawców i usi 
łuje ich skłonić do wysunięcia 
„rozsądnych“ możliwych do przy 
jęcia warunków, 

Naród indonezyjski w odpowie 
dzi na kolejne próby natzucenia 
mu dawnego reżimu kolonialne- 
go, odpowiedział wzmożoną wal- 
ką partyzancką prowadzoną pod 
kierownictwem frontu narodowo- 
demokratycznego. © 

Partyzanci, któ dotychczas 
kontrolowali "całkowicie rolnicze 
rejony kraju, wyzwalają obecnie 
spod jarzma okupantów również 
i wielkie miasta. Nie dawno za- 
jeli miasto Pagerbarang. 15 paź- 
dziernika agencja ANP podała 
wiadomość, że wojska holenders- 
kie, pod naciskiem partyzantów, 
ewakuowały kilka miast w cen- 
trum Jawy oraz port Pakitan. 


9 października Biuro Politycz- 
ne Indonezyjskiej Partii Komuni- 
stycznej, stojącej na czele frontu 
narodowa-demokratycznego, sopu- 
blikowało specjalne oświadczenie, 
w którym domaga się ewakuacji 
wojsk okupacyjnych z kraju, od- 
mowy na udzielanie baz wojen- 
nych mocarstwom kolonialnym 
i przyznania Indonezji prawdzi- 
wej niezawisłości. Jedynie pod 
warunkiem przyjęcia tych postu 
latów możliwy jest w Indonezji 
prawdziwy pokój, o który od czte 
rech już lat walczą po bohatersku 
wszyscy patrioci indonezyjscy. 


I AKIE są więc drogi dalszego roz- 
woju narodów po likwidacji u- 
stroju kapitalistycznego we wszyst- 
kich krajach? Towarzysz Stalin prze 
widuje trzy etapy rozwoju ludzko= 
ści po całkowitym obaleniu kapita- 
lizmu. 

Pierwszy etap będzie etapem wzro 
stu i rozkwitu uciemiężonych poprze 
dnio narodów i języków narodowych, 
etapem ugruntowania równoupraw- 
nienia narodów, likwidacji nieufno- 
Ści narodowej. W tym etapie ukształ 
tują się stosunki internacjonalistycz. 
ne między narodami, 

W drugim etapie w miarę tego, 
jak będzie się kształtować jednolita, 
wiatowa gospodarka socjalistyczna, 
„zneznie się kształtować coś w ro 
dzaju wspólnego języka, albowiem 
dopiero w tym etapie narody odczu- 
ją konieczność posindania jednego 
wspólnego języka międzynarodowe 
go..." Towarzysz Stalin wskazuje, że 
na tym etapie języki narodowe i 
wspólny język międzynarodowy będą 
istniały równolegle. 

I wreszcie trzeci etap rozwoju 
ludzkości, kiedy różnice narodowe i 
języki zaczną obumierać, ustępować 
miejsca wspólnemu dla wszystkich 
językowi światowemu, nastąpi wów- 
czas „kiedy światowy, socjalistyczny 
system gospodarczy dostatecznie 
okrzepnie i socjalizm wejdzie do ży- 
cia narodów, kiedy narody przeko- 
nają się w praktyce o wyższości 
wspólnego języka nad językami na- 


rodowymi,.* Den 
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FABRYKI JUTRA 


O nowych maszynach |== 


ESPANA 
OOOO 
rzezruczznnzn 


Był późny wieczór, gdy przed 
bramą PZPB w Pabianicah za- 
trzymało się auto. Na magiczne 
słowa „Centralny Zarząd* otwo- 
rzyły się ciężkie żelazne wrota. 
Kręta droga wzdłuż zabudowań fa 
brycznych Zapewne dobrze była 
znana szoferowi, bo śmiało prowa 
dził auto wśród ciemności. Za- 
pewne i dyrektor techniczny 
CZPB, tow Kłopotowski, bywał tu 
ym gościem, gdyż wyskó 

„ samochodu skierował 
jomych sobie drzwi i 
je mocnym szarpnięciem. 
wtargnęła struga 
cego światła. Przybysze 
qına chwilę, przysła 
niając ręką oczy. 

W pierwszej sali było bardźo 


ze 


widno. W blasku 300-watowych 
śniły błyszczące okucia no 

yn. Zgrzeblarki, 

garki wrzeciennice, nie daw- 


prowadzone do fabryki, zao- 
patrzone w specjalne pyłochłonne 
ądzenia. Powietrze świeże, ro 
botnicy krzątają się w cz 
tuchach,+ Goście szybko prze- 
do następnej sali, rozglądając 
się ciekawie dokoła. Nagle znik- 
nął żółty blask elektrycznych 
lamp. a RE A "weszli za i 


w pabianickich PZPB 


maszyn obrączkowych w krąg ła- 
godnego niebieskawego światła. 
— Jarzeniowe lampy! 


Nowe maszyny 
w nowym oświetleniu 


Długie rurki, oprawione w ema 
liowaną blachę, wiszą nad maszy 
nami na różnych wysokościach. 
Spokojne i jakże mile dla zmęczo 
nych oczu robotnika, światło po- 
ranka, W jego blasku 
Kładnie każdy o 
widać najmniejszy błąd w nież. 
Młode prządki i obciąga 
4 , przejęte sa dumą 
nie w jth fabryce urządza się no- 
we oświetlenie, Śmiało odpówia 
dają na pytania gości. 

— Jak się pracuje na nowych 
maszynach? Nie trzeba chyba na 
to odpowiedzi, Wystarczy spoj- 
rzeć, Pneumofile pochłaniają 
wszystek kurz i zerwaną przę- 
dzę. Wrzeciona, oddzielone spe- 
cjalnymi „klapkami“, wirują bez 
zarzutu. Każdy „obrączniak“ ma 
swój napęd elektryczny. Gdzie 


PPORzEŚ cała ODDA sala za- 


Tkacze 


Uwaga = zakładów 


5-go listo 
zgłoszeń do 


Jak już donosiliśmy, prze- 
mysł wełniany w celu podnie 
sienia jakości tkanin ogłosił 
konkurs dla zespołów tkac- 
kich. 'Tefmin zgłoszeń upły- 
wa z dniem 5 bm. a dotych- 
czas wydział. współzawodnic- 
twa przy Centralnym Zarzą- 
dzie Przemysłu Wełnianego 
zanotował zgłoszenia nie wie 
lu zespołów. Prócz „Wełnia- 
nej Jedynki", która zorganizo 
wała 7 zespołów konkurso- 
wych, zgłosiły się następują. 
ce zakłady; PZPW Nr 3, któ- 
re mają 4 zespoły konkurso- 
we. Na ich czele stoją tka- 


wełnianyche 


pad a upływa termin 
onkursu 


PRZEZ NZ 
ZMP-owięc Tadeusz Piestrze 
niewicz. W PZPW Nr 2 ist- 
nieją już 4 zespoły, prowadzo 
ne przez tow. tow. Tadeusza 
Korlińskego, Franciszkę Ka 
walek, Józefa Słomińskiego i j 
Ignacego Sałatę 

Pozostałe zakłądy — a jest 
ich w Łodzi wiele, dotych- 
czas jeszcze nie zgłosiły ani 
jednego zespołu. Przypomi- 
namy więc, aby uczyniły to 
jak najszybciej. Pięć zespo- 
łów, które w bieżącym miesią 
cu uzyskają najlepsze wyniki 
pod względem ilości i jakości 
nagrodzenych zostanie. przez 


stawiona nowymi maszynami, 
Jeszcze nie wszystkie utuchomio- 
no, ale niezadługo już ożyją i 
wtedy zawiruje 26.000 wrzecion. 
Światłem są wszystkie zachwyco 
ne. Można całą noc pracować i 
oczy nie są wcale zmęczone. A naj 
ważńiejsze — można całkowicie 
usunąć pomieszanie niedoprzędu, 
tak często zdarzające się przy elek 
trycznym świetle, 


Doskonałe warunki 


pracy 
Tow. Klopotowski tymoza 
rozprawi a żywo z mi ami i kie 
rownikiem sali. Śpiesznymi kro 
bami przemierzali „ganki” í szeró 


ki korytarz, biegnący wzdłuż sali. 
Porównywali rozmieszczenie lamp 
ypytywali pr Jak będzie 


„ganków” E nad maszynami ? Że 
by nigdzie nie padał cień, żeby 
wszędzie docierało wnikliwe, blę- 
kitne światło. 


— Tak będzie najlepiej. Prząd- 
ka powinna się znajdować po~ 
środku kwadratu lamp. 


Gdy przybysze mijali znów 

pierwszą salę mimowoli zmrużyli 
oczy, Jednak drażniący jest blask 
światła elektrycznego! I 

Na dworze warczał już motor 
samochodu. Za chwilę gładką szo 
SĄ mknęło auto w stronę Łodzi. 
Wśród podróżnych panowała 
przez chwilę cisza. 

— Fabryka przyszłości — po- |. 
wiedział ktoś — mając na myśli 
dopiero co zwiedzone PZPB w 
Pabianicach. 


TERE 
Tak będzie wszędzie 
Tow. Ktopotowski *dwtótir M 

gwałtownie w stronę mówiącego. 
— Przyszłości? Nie, teraźniej- 

szości! Nówe maszyny instaluje 
my także w PZPB Nr 4 ìi 21 oraz 

w innych zakładach. W tych fa- 

brykach również zakłada się o- 

becnie w niektórych oddziałach 

lampy jarzeniowe. Ponieważ wy 
twarzamy je już w kraju, należy 
przypuszczać, że przede wszyst- 
kim przemysł włókienniczy zosta 
nie w nie zaopatrzony, że uzyska: 
jà je całe fabryki, a nie tylko 


N si korespondenci fabryczni 


anan e oah awanane 


Ten pomysł trzeba jeszcze raz sprawdzić! 


Ruch racjonalizatorski w  zakła- 
dach naszych PZPJG Nr 8 rozwija się 
coraz pomyślniej, 

Niedawno tow.- Wacław Matusiak, 
wielokrotny racjonalizator wprowa- 
dzit nowe ulepszenie, Polega ono na 
zastąpieniu napędu pasowego przez 
trybowy, Tow. Matusiak pomysł 
swój wykonał i zastosował w prak- 
tyce, Tryby, zastępujące w tym wy- 
padku pasy, tow. Matusiak , wy- 
szukał ze złomu, Krosno, w którym 
zastosowano napęd trybowy, pracu- 
je deleko lepiej od krósien z napę- 
dem pasowym. Uniemożliwia ono 
szarpanie krosnem 1 umożliwia rów: 
nomietną pracę, 

Oszczędności, jakie można uzyskać 
dzięki tej inowacji, są znaczne. Zro- 
zumiemy to, kiedy obliczymy, że zu 
życie pdsów na jędno krosna wynosi 
miesięcznie w przeliczeniu na złote 
koło 641 złotych. Pomimo tak wiel- 
kich udogodnień, Centralny Zarząd 


Uroczysta 


Przemysłu Jedw.-Gal. odrzucił ten 
pomysł. Jako motyw odrzucenia po- 
mysłu, CZPJG podał, że tryby do na 
pędu trybowego muszą być wykona- 
ne nie z żeliwa, lecz ze stali, co nas 
rażałoby fabrykę na poważne kosze 
ty. Tymczasem tow, Matusiak w kro 
śnie, na którym przeprowadzał do- 
świadczenia, zastosował właśnie try- 
by z żeliwa, i to w dodatku tryby 
stare. Mimo to maszyna pracuje już 


przeszło pół roku bez najmniejszego 
zarzutu, Uważam, że wynalazek tow, 
Matusiaka należy jeszcze raz rozpa” 
trzyć, ponieważ krosno z trybami że 
liwnymi pracuie całkowicie zadowal 
niająco, przysparzając wiele oszczęd 
ności, 
Stefan Bocheński 
korespondent fabryczny 
z PZPJG Nr 8 


i jarzeniowych lampach 


poszczególne oddziały, Dzięki te 
mu wzrośnie jakość przędzy, sū- 
rowych i gotowych tkanin. Dzię 
ki temu lżejsza stanie się praca 
róbetnika, który nie będzie psuł 
wzroku nadwyrężając oczy przy 
mdłym elektrycznym _ świetle. 
Wszystkie wysiłki naszego pań: 
stwa idą przecież w tym kierun- 
ku, by ułatwić ludziom pracę, by 
raz na zawsze zlikwidować dawne 
fabryki kapitalistyczne, ciasne, 
brudne, ciemne, pełne zużytych 
dò ostatka maszyn. W nowej Pol 
sce praca musi być radością, fa- 
Eryka — miejscem, do którego ru 
botnik śpieszy z ochotą. Dążymy 
do tego, by wszystkie fabryki włó 
kiennicze przekształcić w takie, 
jak PZPB 21 i PZPB w Pabiani- 
cach, 

W oddali majaczyły już w mro 
ku wysmukłe sylwety kominów. 
Auto szybko zbliżało się do Ło- 
dzi, 


— W ustroju socjalistycznym 
nie może być inaczej — powie- 
dział twardo jeden z towarz 4 
A my przymknąwszy oczy ujrze- 
liśmy wszystkie znane nam fa: 


bryki, wszystkie łódzkie PZPB 
oświetlone jarzeniowym światłem, 
zapełnione nowymi maszynami 

ludźmi o twarzach jasnych e 
szczęścia, | 


JES] H. Sam. i 


Minęły dwa tygodnie od od- 
prawy korespondentów i redakto 
rów gazetek ściennych, na któreś 
towarzysze dowiedzieli 
ganizowaniu III Wystawy Gaze- 
tek, poświęconej Miesiącowi Po- 
giębienia "Przyjaźni: Polsko-Ra- 

a Fäzieckie, Satar żagóznali się ze 
stojącymi przed nimi w związku 
z tymi zadaniami, 


ciągu śnsonych dni „nietnal 
kolegia redac; Sh 
prowadziły lone prace, 


częściowe rezuliaty mogliśmy AAT 
rzeć na odprawie, odbytej 31 pa 
dziernika w Redakcji „Głosu* Re- 
daktorzy gazetek ściennych z PZPB 
Nr 1, PZPW Nr 2, Miejskich Zakła- 
dów Komunikacyjnych, Dziewiar- 
skłej 5-ki i Ubezpieczalni Społecz- 
nej przy! gotowe już numery 
wystawow! swych wydawnictw. 
Przedstawiciele h zakładów 
zapoznal: zebra tanem prac 
oraz przedstawili projekty swych 
gazetek, 

Uczymy się z uzyskanych doświad 
czeń, ż dokonanych osiągnięć i błę- 
dów, dlatego też przy opracowywa- 
niu gazetek dużo uwagi nal po- 
święcić omówieniu ich dodatnich i 
ujemnych stron. 

Na ostatniej odprawie zebran: 
dali ocenie gazetkę PZPB Nr 

Jedenasty numer „Głosu Włóknia- 
rza“ jest niewątpliwie lepszy od po- 
przedniego zarówno pod względem 
treśc:, jak i formy. Zamieszczone ar 
tykuły poruszają sprawy aktualne 
zakładu, a więc — konieczność ter- 
minowego wykonania zobowiązań 
produkcyjnych. Znajdujemy tam 
również wypowiedzi przodowników 
pracy, wspomnienia robotnika ,. 
dynk: — uczestnika Rewolucji Pa: 
dziernikówej, fabryczną kronikę z 
obchodu Miesiąca Pogłębienia Przy- 


pod 


Od naszych chłopskich korespondentów 


Wromach MiesiącaPogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


kino objazdowe BODO we wsi Rokiciny — powiatu brzezińskiego 


„Kino przyjecha 
ehato!" Mi 
radości 


siąca Bogiębien 
zieckiej odwiet 
tychczas ekipa filmowa 


akademia 


w hali Wimy 


Związek Zawodowy Włókniarzy organizuje w sobotę 5 listopa- 
da o godz. 18.30 UROCZYSTĄ AKADEMIĘ z okazji 32-ej rocznicy 


Rewolneji Październikowej, 


Na akademię wstęp mają przede 


„wszystkim przodownicy pracy, i robotnicy, biorący udział we współ 


"zawodnictwi 


w naszej wsi raz na miesiąc, teraz 
ś te stały się częstsza, 
zwolenników filmu mamy u nas 

dza wielu, 
Tym razem wyświelano film ra- 
s". Tmdzi nagro- 


26. dużo. Nawot z są- 
z Kolonii Rokiciń- 
skiej, Łaznowskiej Woli i Stefano- 
wa. Dowodzi to, że filmy radzieckie 
zyskują sobie coraz większą popu- 
larność. 

Korzystając ze sposobności wdałem. 
się w rozmówę z kierownikiem kina 
i z mieszkańcami naszej wioski, — 
Trzeba przyznać — mówi ob. Kło- 


* Po części oficjalnej, w której przewidziany jest referat prze- 


wodniczącego Związku Zawodowego Włókniarzy, 
wystąpi zespół teatru „Osa“, kte ys. wystawi sztukę pt. 


was Tajmyr% 


tow. Kubiaka, 
„Wzywa 


Począwszy od dnia Meene bilety rozprowadzać będą Rady 


Zakładowe, 


dyński, członek ekipy kinowej, — że 
chociaż trasę objazdu mamy normal- 
ną, jak m ykle, to jednak obsługuje- 
my nie 24 wioski, jak dotychczas, a 

33. Chcemy bowiem, by jak najwię- 
eej mieszkańców wsi zobaczyła fil- 


ięckie, cieszące się taką po- 

w miastach, gdzie są 

w ramach Festiwalu. 

Objechi y juź wiele wiosek, By: 


Godz 


liśmy w Czatnocinie, Spale, ja- 
nowie itd, A wszędzie ludzie z zapa- 
lem witają nasz przyja 

Takiego zdania są również miesz- 
kańcy naszej wsi, Wszyscy żywo pa- 
imiętamy piękne i wartościowe obra- 
ży. „Trzeci szturm”, „Spotkanie nad 
Łabą”, czy „Pieśń Tajgi". Prosimy 
też o przybywanie do nas właśnie 
z takimi filmami przy czym dobrze 
by było, aby kierownictwo kina ob- 
jazdowego przed każdym seansem 
zapoznawało nas pokrótce z treścią 


filmu. Ułatwi to nam zrozumienie 
filmu i łatwiejsze przyswojenie so- 
bie treści filmu. 

Stanisław Krakowiak 


korespondent chłopski ze wsi 


Rokiciny, pow. brzeziński 


Tkaczka Zofia Wawrzyńska studiuje tablice 
wsp aero dnra wa pracy 


Uszczęśliwione mamusie karmią swoje maleństwa 
w pięknym żłobku fabrycznym 


Przygotowujemy się 


do Ill Wystawy Gazetek Ściennych 


| Nagrody 


ru 


„dla wyróżnionych 


v ney sna u u 


zespolów 


Wystawa gazetek ściennych wżbudza coraz większe za- 


interesowanie, 


Wyrazem tego jest m. in, zgłoszona przez 


liczne instytucje łódzkie gotowość ofiarowania okoliczno- 
ściowych nagród dla wyróżnionych zespołów redakcyjnych 
najlepszych gazetek ściennych, 

A więe powiadomili naszą Redakcję o ufundowaniu oko- 
licznościowych nagród: Centralny Zarząd Przemysłu Dzie* 
wiarskiego, Powszechna Spółdzielnia Spożywców, Ceutral- 
ny Zarząd Przemysłu Jedwabniczo-Gałanteryjnego i Cen* 
tralny Zarząd Przemysłu Wełnianego. 

Za przykładem tym pójdą niewątpliwie i inne instytucje 


państwowe i społeczne, 


i Polsko-Radzieckiej, odpowie- 
dzi Redakcji itd, 

na gazetki jest skrom 
onana starannie. Podo- 
bizny Lenina i Stalina, znaczki 
TPPR — wszystko to podkreśla oko- 
licznościowy charakter gazetki, 

Lecz obok zalet posiada „Głos 
Włókniarza” również i swe niedocią 
gnięcia. Artykuły są przeważnie 
zbyt rozwiekłe, a t. zw, „czołówka”, 
poświęcona 32-ej rocznicy Rewolu- 
cji Październikowej jest w treści 
swej zbyt ogólńikową i nie nawią* 
je zupełnie do lokalnej probiema 
tyki. 

Ocena gazetki PZPB Nr 1 wywo- 
łała ożywioną dyskusję. Towarzy- 
sze mówili o swych wątpliwościach, 
zapoznawali z trudnościami i osią- 
gnięciam: pracy, 

Na wielokrotnie stawiane zapyta= 
nia, w jaki sposób powiązać spra- 
wy ogólne, _„pozazakładowi 
np. roczńicę Rewolucji Pa: 
kowej, z zagadnieniami terenowymi 
fabryki, ciekawie i pouczająco od- 
powiędziała korespondentka fal 
na z Łódzkich 


klego Napięcia 
zapoznała ze- 
będącej w 
1 w swych zaila 


elektrot 
: ruchu racjonaliza= 
kim w tym przemyśle, Artykuł 
ten ścisle nawią aktualnych 
praw naszego zak: adu. Mow w ga- 
z akade- 


"ce znajdą się wr 


zakła- 
łębieńza 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, następ 
nie artykulik o tym, jak powinno 
pracować nasze koło TPPR. Koło 
Ligi Kobiet wystosowało list do ko- 
biet radzićckich — i ten list rów- 
nież zamieścimy w gazetce. Zapo- 
czątkowaliśmy zarazem w ntumerze 
interesującą ankietę, w której nas: 
robotnicy wypowiadają się na temat 
kobiety w filmach radzieckich. 
Obok tych słusznych uwag, obok 
na ogół nieźle opracowanych gas 
zetek wystawowych. należy zwrócić 


uwagę na ujawniające się jeszcze W 
pracy kolegów redakcyjnych poważ+ 
ne niedociągnięcia. Gor: nawet, 
istnieją kolegia nie pracujące wo- 
góle, a są nawet i takie zakłady, w 
których nie ma żadnego kolektywu, 
wydającego gazetkę ścienną, 

Tow. Tomczak z Zakładów Mecha 
nicznych tm. J, Strzelczyka podkrt 
śla, że šibe zainteresowanie organi= 
zacji partyjnej często utrudnia pras 
cę kolegium redakcyjnemu, 

"Tow. Potrychowa z POH komuni- 
kuje, że u nich koło ZMP wydaje 
gazetkę ścienną, a starsi towarzysze 
po mogą się zdobyć na teń wysi- 
tek, 

Tow. Kossmannowa z PZPB Nr 6 
i tow. Wojciechowski z PZPB w Ru= 
dzie Pabianickiej stwierdzają, że po 
mimo wysiłków nie udało im się zor 
ganizować kolektywu redakcyjnego. 
Komitet partyjny nie udziela «m por 
mocy w pracy i w ogóle nie intere- 
suje się sprawą gazetki, Takich wys 
padków jest jeszcze niestoty w Ło« 
dzi o wiele więcej, 


zstąpi biwara 
Gazotek Ścienny 
li nas od Wystz 


partyja 
poom, skazała 4 65 zuje 

kola tr ~ do 
nich swych współpracowników, któ- 
rzy wraz z miejscowymi towarzysza 
m: przygotują gazetki koli tcznościo 
we. 

Celem tej pomocy jest nie tylko 
wydanie wystawowego nums*v ga- 
zetki ściennej, lecz zapoczątkowanie 
nowej, lepiej prowadzonej pracy ko- 
legiów redakcyjnych, 

TI Wystawa Gazetek Ścien= 
nych musi się stać pod tym 
względem przełomem i to zarów 
no w tych zakładach, gdzie ga- 
zetki były już wydawane jak í 
tam, gdzie ich dotąd jeszcze nie 


hyło. 
R. Sash. 


Strt 


Wychowanie społeczeństwa socjalistycznego m 


pierwszym i najważniejszym zadaniem 


Przy realizacji wielkich celów Państwa Ludowego niezwy 


kle poważna jest rola komi tetów 


rodzicielskich i opiekuń” 


tzych w dziedzinie wychow ania społecznego, Dotychczas pra- 


ce komitetów wyrażały się racz 
lom pomocy gospedarczo-o rganizacyjnej 


strony wychow: 


w postaci udzielania szko” 
z. zaniedbaniem 


W ynikało to głównie z braku do- 


świadczenia oraz nie zakreślenia dość wyraźnego planu dzia 


lania poszi 


amg 


dorobku pew 


pełniania głównych swych 


Dobrze się też stało, że właśnie 
zagadnienia wychowawcze były 
omawiane szerzej, niż zwykle, na 
ostatniej naradzie łódzkich komi- 
tetów rodzicielskich i opiekuń- 
czych. i 


Wychowanie spoleczeń- 
stwa socjalistycznego 
Pierwszym ogólnym i najwi: 

niejszym celem komitetów jest 

wychowanie nowego socj. 
nego społeczeństwa. 

danie trudne, ttudnie r; 

budowy ustroju gospodarczego. 

Jukie Paaa pracy obrać, by do 


ROR do 
komitetów. Do- 
czenia te wskazują, że po- 
ym, utrudniają uży: 
skanie wpływu na młodz niedo 
ciągnięciem jest występujący jesz 
cze niejednokrotnie brak współpra 
cy między kemitetamj a nauczy* 
cielstwem. Współpraca ta jest 
konieczną, poniew: 


zególnych komit ctőw, Obe: 


enie, majac już w swym 


ag nięć i doświadczeń, komitety sto- 
a zasięg swej pracy i przystępują do wy= 


założeń, 


wpływ na wychowanie dziecka. 
Współpracą ułatwi to wychowa- 
nie — nauczyciel, komitet rodzi- 
cielski i opiekuńczy mogą udzie- 
sobie nawzaj m wielu cen- 
nych spostrzeżeń. 
Należy pamiętać o tym, że da- 
jemy dziś młodzieży podstawy 
zupełnie nowej moralności, mo- 
ralności socjalistycznego  społe- 
czeństwa." Trzeba zaprawić mło- 
dzież do walki z tym wszystkim, 
co ma cechy wyzysku, ucisku, 
wstecznictwa į ustroju kapita’ 
zaszczepić j 
ść do Polski Ludowej i jej bu- 
downiezych. Należy zaznajomić 
mlode pokolenie nie tylko z cela. 
mi i zadaniami historycznymi 
Parti} i klasy robotniczej, ale rów 
nież z sukcesami i trudnościami 
w walce 6 realizację socjalizmu, 


le 


Udział młodzieży 
w życiu społeczeństwa 
Nie wolno zapominać 0 tyrn, co 
powiedział Lenin „bez pracy, hez 
walki, książkowa znajomość ko- 
munizmu jest nie nie warta“, Dla 


„Biblioteka Ekonomiczna” 


W wyniku działania praw, rządzą 
cych kapitalistysżią produkcją i wy 
mianą, świat kapitalistyczny prze: 
wa nieustanne wstrząsy, Podstaw: 
wa sprzeczność kapitalizmu — spo- 
Jeczny sposób wytwarzania i kapita- 


listyczny sposób przywłaszczania — | K: 


prowadzi nieuchronnie kraje kapita- 
listyczne do kryzysów, zjawiska nad- 
produkcji, przy jednoczesnej nędzy 
mas, które nie są w stanie zaspokoić 
swoich potrzeb, do olbrzymiego mar- 
notrawstwa, powodowanego niewyko- 
rzystaniem sił wytwórczych poszcze- 
gólnych społeczeństw, do masowego 
Błarobowiać 

Kryzysów nie zna Związek Ra- 
dziecki, który zrealizował socjalizm, 
nie znają go też kraje demokracji lu- 
dowej, które wkroczyły na drogę do 
socjalizmu. Jedyną drogą prowadzą- 
cą do likwidacji kryzysów. jest 
obalenie władzy kapitalistów i uspo- 
łecznienie środków produkcji. 

Te zagadnienia są przedmiotem 
rozważań radzieckiego ekonomisty 
1, Mendelsona, autora pracy pod tyt. 


„Kryzysy i cykle epoki powszechne- 
go kryzysu ekonomicznego”. Praca 
ta ukazała się niedawno nakładem 


Spółdzielni Wydawnicz, 


Już samo zesta- 
prac wybitnych eko- 
adzieckich, wydanych 
iażkę i Wiedzę” 

świadczy 
ną lukę w naszej literature 
mieznej wydawnictwo to 


ekono- 
zapełnia, 
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demokracji i 

ustrój 
odia „pa 
arników” 


Oparty na zasadzie 
sprawiedliwości społecznej 
Polki Ludowej wysadził 2 
nów gralów", „panów, obs 
1 „parów fabrykantów" 
Postawieny na gruncie nowej, so- 
cjalistycznej rzeczywistości hr, Au- 
gust Bęc-Walski drepce w miejscu 
na przedostalniej strowia tygodnika 
„Przekrój”, jako rozbitek „dawn 
dobrých czasów”, w których „imię 
dawał człowiekowi majątek tudzież 
tzw. „dobre urodzenie”. 

Śmieszny pogrobowiec ery mitry 
1 porastającego w pieniądz pieniądza 
wzdycha do lat bezpowrotnie. minio- 


nych. „Auguście — przypominamy 
sobie jedną z „rozmówek Bęc-Wal- 
skiego — fak ty możesz wytrzymać 
ze swoją żoną? Przecież to okropna 


babal — Tak, ale, widzisz, bądź co 
bądź PRZEDWOJENNA”, 


„Bądź co bądż" 
szambelan'c 
Czarnoskalski... 
Komedia Józefa Blizińskiego prze- 
nosi nas do „dawnych dobrych cza- 
w”, łych jeszcze sprzed lat pietw- 


I wojny światowej, Pozycja ary 
stokracji jest jeszcze niby „motna” 
ale już zaczyna usięppwaś miejsca 
szybka wzbogacajscomu się miesz- 


Dotychczas ukazały się Leontiewa 
„Przedmiot i nauka ekonomii polie 
tycznej*, Ostrowitianowa „Zarys eko- 
nomii przedkapitalistycznych forma- 
cji“, Kozłowa „Początki kapitalizmu 
odukeja towarowa — Pieniądz", 
ecowa „Kapitał i wartość do- 
„ Ostrowitianowa „Płaca ro- 
ń roboczy”, Wygodzkiego 


bocza i d tieg 
„Akumulacja kapitalu a zubożenie 
proletariatu", „Przeciętny zysk i ce- 


na produkcji”, „Kapitał handlowy 
i zysk produkcji”, „Kapitał pożycz- 
kowy i kredyt“,  Ostrowitianowa 
„Renta gruntowa a rozwój kapitaliz- 
mu w  rolnietwie”,  Trachtenberga 
„Reprodukcja kapitalistyczna a kry- 
zysy ekonomiczne”, Leontiewa „Im- 
perializm jako monopolistyczne sta- 
dium kapitalizmu“, Blumina i Trach- 
tenberga „Współczesne teorie bur- 
żuazyjnej ekonomii politycznej" oraz 
omawiana wyżej praca Mendelsona 
„Kryzysy i cykie epoki powszechne- 
kryzysu ekonomicznego". 

Książki te o nadzwyczaj niskiej ce- 
nie (w granicach od 60 do 170 zł) są 
nie tylko cenną pomocą dla studen- 
nauce ekonomii marksi 
Napisane w sposób bardzo 
przystępny winny trafić do rąk każ- 
l chce zapoznać się z mar- 
ekonomią. polityczną i kto 
pragnie polębić swoje wiadomości 
v tej dziedzi 

którą sz" gich: wa: Już  wycaórpi: 
Świadezy to najlepiej, jak bar- 


o wznowieniu. tych pozycji, których 
brak ma półkach księgarskich. (k) 


czaństwu, które potęgą kapitału na- 
piera na bankrulujących feudałów... 

„Dobrze urodzony" Czarnoskalski 
ma, niestety, więcej długów na bipo- 
tece, niż włosów na głowie, Właś 
wie pozostaje mu z majątku jedynie 
tytuł szombelanica, lecz cóż „po ty- 
tale, klody prabka Wz aeketuia z male 
powiada przysłowie, ale powiada — 
niesiu Tytuł bowiem arystokra- 
tyczny ta jeszcze w owych czasach 
walor, który otwiera... szkatutę 
azyjnych dorobkiewiczów, Czar 
ki — acz bankrut — jest 
„bądź co bądź” szambelanicem. A to 
ma urok dla wzbogaconego sklepi- 
kaza  Dziendzierzyńskiego i „obro- 
śniętego w pieniądz" Strasza. Obaj 
próżni mieszczańscy snobi chętnie 
przyjdą z pomocą finansową obdłu- 
onej Carnoskale za cenę koligacji 
z arystokratycznym rodem,  „Meza- 
lians” Maurycego uratuje od rozbicia 
jego splajtowanego papę. 


burźi 
nos! 


Menażeria typów 


Ktoś omawiając komedię Bliziń- 
skiego — określił jako ujemne figu- 
ry sztuk? jedynie Ślrasza, Kotwicza 


i |Dziendzierzyńskiedo. 
Ta trochę za uhogo. Zgadzamy się, 
iż nie jest bynajmniei ładną moral- 


tego prócz dopilnowania, aby 
młodzież nasza zdobywała wie- 
dzę, aby wyniki w nauce stały się 
dla niej sprawą honoru, trzeba, 
znaleźć taką formę, aby młodzież 
mogła uczestniczyć w życiu spo- 
leczeństwa i w następujących w 
jego łonie przemianach. 

Tutaj poważną rolę odegrać mo- 
że współpraca komitetów rodzi- 
cielskich i opiekuńczych. Współ- 

praca ta dotychczas była zbyt luź 

| na. Powinny istnieć wspólne, wy- 
łonione przez te komitety sekcje, 
y organizować spotkania mło 
y z robotnikami i przodow- 
nikami pracy, współzawodnictwo 
pracy powinno znaleźć w szko- 
łach własną formę, a życie szkol- 
ne nie może pozostawać obce ro- 
botnikom, 


Ale nie na tym koniec. Zadania 
komitetów muszą także 
poza godziny zajęć szkolnych, Bo 
wiem niesłychanie ważne są czyn 
niki, kształtujące psychikę mło- 
dzieży na gruncie domu czy 
miejsce rozrywkowych, gdzie czę- 
sto zakradają się wrogie elemen- 
ty reakcyjne, dążące do zdemo- 
ralizowania młodego pokolenia. 
Na tym odcinku wydatną pomoc | 
przynoszą organizacje młodzieżo= | 
we, ZMP i ZHP, Trzeba się więc 
z nimi ściślej powiązać, dopomóc || 
do rozszerzenia zasięgu ich dzia- | 
łania, do przełamania oporów, 
tkwiących jeszcze wśród niektó- 
rych-rodziców. Współpraca z or 


ganizacjami ułatwi młodzieży wła į 


ściwe wykorzystanie czasu poza- 
szkolnego, 


Zadania organizacyjno- 
gospodarcze 


To są główne zadania komite- 
tów, bez wyliczania szczegóło- 
wych, ponieważ każda ze szkół 
ma własne, odrębne warunki, któ 
re należy uwzględniać w planie 
pracy komitetów. Pokonywanie 
trudności organizacyjno-gospodar 


6 |dla annitabetów, Pr 


Komitetów Rodzicielskich i Opiekuńczych === 


czych będzie, naturalnie, w dal- 
szym ciągu zadaniem bardzo waż 
nym. W tej dziedzinie jest wiele 
do zdziałania, Komitety boryka- 
ją się z brakiem funduszów, z nie 
wykończonymi remontami, z bra 
kiem funduszy na niektóre pomo 
ce szkolne itp, W tej dziedzinie 
współpraca komitetu rodzicielskie 
go i opiekuńczego może również 
przynieść znacznie większe rezul- 
taty od dotychczasowych. 


Drzew. 


W świetlicy Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia przy 
ul. Jaracza 19 prowadzony jest kurs 

y dwóch dużych 
da kilkanaście kobiet i 
ñ. Czytają właśnie ury 
wek z „Bartka Zwycięzcy" Sienkie- 
wież 


— informuje nas 
tow. Krejczy, — Dzieli 
dwa zasadnicze stopnie: 
| elem 

| ezes 


kierownik kursu, 
się 


on na 


i e DONS E w czytania i pisa- 
nia, Na kursie wyższym znajdują się 
[przem kaz 


ia i pisania, uczą się oni 
w oraz nauki o Pólsce Wspól- 
Przewidywane jest także u- 
nie kursu trzeciego, na któ- 
ry przejdą po zdaniu odpowiedniego 
jegzaminu uczestnicy kursu drugie- 
go. 

— Na kurs, zorganizowany przez 


jnasz Związek — mówi w dalszym 
u tow, Krejczy — uczęszcza 48 
osób, stanowiących 100 proe, ogółu 


riepiśmiennych na naszym terenie. 

W świetlicy, dokąd się udajemy 
następnie, odbywa się właśnie lekcja 
nauki o Polsce Współczesnej. Przed 
każdym ze słuchaczy leżą mapki Pol- 
ski, Nauczycielka mówi o Śląsku, je- 
go historii i bogactwach natural- 
nych. Raz po raz rzuca pytania: „J'i 


kie jest główne miasto na Śląsku?* 


„Jakie znajdują się tam bogactwa 
mineralne ?*. 

— „Wroclaw“, — „wegiel“ — pa- 
dają odpowied: 

— A kto byt pierwszym w Polsce 
przodownikiem pracy? — pyta nau- 
czycielka, 

— Pstrowski — odpowiada naraz 
kilka głosów. — Jego imieniem na- 


ewang pierwszy, wyprodukowany w. 
Polsce rudowępłowiee! — uzupełnia 
ktoś. 

Lekcja nauki o Polsce Współczes- 
Bej kończy, — 
mz, napiszemy krótkie. dyi 
tando, = mówi nauczycielka, 

Podehodzimy do grupy słuchaczek, 

— Związek przez zorganizowanie 
tego kursu — mówi ob. G, — otwo: 
okno na świat, — Człowiek 
jący czytać, ani pisać czuje 
się, jak bez ręki, nie wie, co się w3- 
kół niego dzieje. 
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Nr_302 


Oświata rozprasza mroki 


Odwiedziny na kursie dla analfabetów 


— Dawniej, gdy otrzymałam list, 
musiałam iść do sąsiadki, żeby mi 
go odczytała. Teraz nie tylko sama 
przeczytam, ale i napiszę list, Przed 
kilku dniami własnoręcznie napisa- 
łam pierwszy list do syna w wojsku. 
Wyobrażam sobie, jak się ucieszy, 
gdy go otrzyma. 

Inni słuchacze są zadowoleni, że 
mogą się kształcić. Zresztą kierow- 
nictwo kursu uprzyjemnia im naukę. 
Niedawno słuchacze zbiorowo ` byli 
w teatrze. Odbyli także wspólną wy- 
kę do Krakowa, a teraz wybie- 
1ają się do Warszawy. 

Nauczycielka jęst również 
wołona 'ze: swych „uczniów“. 

— Rzadko kiedy spotkałam się — 
mówi — z takim zapałem i chęcią do 
nauki. 

Przerwa się kończy, wobec czego 
żegnamy miiych słuchaczy kursu, ży- 
cząc im pomyślnych wyników w nai- 
ce. 


zado- 


Pisarze radzieccy dyskutują 


nad utworami literatów polskich 


Związek Pisarzy Radzieckich 
przeprowadził dyskusję na temat 
zbioru „Nowe polskie opowiada- 
nia”, który ukazał się w języku 


rosyjskim nakładem Moskiewskie 


Na budowanym przez Zakład Osie 
dli Robotniczych osiedlu „Koszutka” 
koło Katowic odbyło się oficjalne 
przekazanie do użytku górnikom ko- 
palni „Kałowice” i „Eminencja” 96- 
dwuizbowych mieszkań w nowowznie 
sionych B-miu nowoczesnych dwu- 
piętrowych blokach. 


Ukończone domy, są częścią po- 
wstającego osiedla górniczego, które 
liczyć będzie ogółem 22 bloki miesz- 
kalne. Położone blisko centrum mia- 
sta, na wygodnym szlaku komunika- 
cyjnym osiedle posiadać będzie wła- 
sne przedszkole 1 spółdzielnię. 


Pierwszym mieszkańcem w nowo- 
wybudowanych blokach został czo- 
łowy przodownik pracy kopalni „Emi 
nencja”, rębacz przodowy — Stefan 
Macherski. Macherski nie ukrywa 
swej wielkiej radości z możności 
mieszkania w tak dobrych  warun- 
kach. 

„Cieszę się niezmiernie — mówi 
on — z otrzymanego, nowocześnie 
urządzonego, dwupokojowego, pięk- 
nego mieszkania, co pozwoliło mi o- 
puścić dotychczasowe moje mieszka- 
nie w baraku, Będąc bezpartyjnym 
doświadczyłem na sobie wielkiej tro 


nie sylwetka cwanego ©x-pisarczyka 
sądowego, Strasza, którego: kaprys 
„wujaszka” uczynił panem na Zagra 
jewicach; pogardę w nas wzbudza 
hr, Kotwicz-Dahlberg, podupadły de 
generat, utrzymujący się na powierz- 
chni życia przy pomocy pieczeniar- 


skl, Jaką rząd Polski Ludowej otacza 
rzesze robotnicze w kraju, Ta troska 
jest dla mnie bodźcem do dalszej 
jeszcze bardziej wytężonej pracy w 
walce o przekroczenie planów pro- 
dukcyjnych i odbudowę życia gospo 
darczego naszej Ojczyzny”. 

Z wielką również radością powitał 
fakt uzyskania nowego mieszkania 
pizodownik pracy kopalni „Katowi- 


ymało mieszkania 
w nowoczesnych 


Polska Ludowa — swym robotnikom 
96 rodzin górniczych 9*7 


domach ZOR-U 


ce", górnik przodowy — Jan Maczu- 
la, wykonujący 200 proc. normy mie 
sięcznie. 

Wśród górników, którzy otrzymali 
nowe mieszkania znajdują się czoło- 
wi przodownicy pracy kopalni „Ka- 
towice” — Paweł Korczyk, Henryk 
Sikora, Emil Ślusarczyk, Wilhelm 
Matlachowski oraz najlepsi górnicy 
kopalni „Eminencja”. 


Robotnicy-na kierowniczych stanowiskach 


W Państwowym Przedsiębiorstwie 
Połowów Morskich „Barka”* w Świno 
ujściu, została mianowana kierowni- 
kiem sieciarni ob. Pelagia Odrobna, 
zatrudniona dotychczas jako pracow 
nica fizyczna. 

Ob. Odrobna jest córką rolnika z 
poznańskiego. Po ukończeniu szkoły 
powszechnej pracowała na roli, Po 
wojnie osiedliła się w Świnoujściu, 
gdzie pracowała jako ekspedientka. 
Z dniem ! kwietnia 1949 r. została 
przyjęła do przedsiębiorstwa „Bar- 
ka" w charakterze sieciarki, Szybki 
awans ob, Odrobna zawdzięcza swej 
energii, pilności w pracy 1 doskona- 


ny pan ra Czarnoskale wyzyskuje 
po złodziejsku przywiązaną do swe- 
go domu służbę, defraudując grosz 
odłożony na ostatnią godzinę przez 
wierną. Łechcińską. 
Godną żoną swego męża jest szam 
Czarnoskalska, 


belanicowa. która 


BĘC-WALSCY z 


stwa 1 fagasostwa; nie podoba nam 
się również „sklepikarz — szlachci- 
cem”,. Dziendzterzyński, wyzyski- 
wacz | dusigrosz, opętany przez „a- 
rystokratyczny snobizm”. Lecz nie 
na nich się przecie kończy galeria 
ujemnych typów komedii Blizińskie- 
go. Bo czyż. rie jest wstrętny sam 
imć szambelanic Czarnoskalski? Pan 
ów wszak bardzo nienawidzi „no- 
wych ludzi”, „nieurodzonych dorob- 
kiewiczów”,a jednak nie przeszkadza 
mu lo stręczyć własnej córki „temu 
chamowi” Straszowi i starać się, by 
syn poślubił Pole Dziendzierzyńską. 
Nie od rzeczy będzie dodać, iż dum- 


TEATR POWSZECHNY 


(0 komedii Blizińskiego — „Rozbił ) 


„* 


CZARNOSKAŁY 


wszystkie Środki, prowadzące do u- 
trzymania materialnej „potęgi rodu”, 
uznaje za dobre, celowe i moralne, 

Intencją autora było, zdaje się, 
przydać cechy tzw. szlachetne czwór 
ce młodych: Maurycemu i Gabrieli 
Czarnoskalskim, ich kuzynowi Wła- 
dysławowi Czarnoskalskiemu tudzież 
Poli Dzieńdzi skiej.  „Szlachet- 
ność” atoli Maurycego w tym się ob 
jawia, iż „dumny młodzian” nie chce 
żyć wyłacznie z posągu, lecz prag- 
nie „pracować”.. w sklepie teścia 
Dziendzierzyńskiego. Gabriela znowu 
zdradza niechęć do _ „wstrętnego” 
Strasza, lecz Gdyby nie przypadek, 


temu opanowaniu zawodu, 
* LJ * 


Dnia 30 paździetnika br. w sali 
WRN w Szczecinie odbyła się uro- 
czystość zakończenia budowy pierw- 
szego szybkościowca, wzniesionego 
na terenie miasta. 

W czasie uroczystości  przodów: 
nik pracy Antoni 'Rajman_ otrzymał 
nominację na wicedyrektora produk- 
cji w Szczecińskim Zjednoczeniu Pań 
stwowych Przedsiębiorstw Budowla- 
nych. 

Robotnicy, którzy wyróżniń się 
przy budowie otrzymali dyplomy i 


premie, 


go Wydawnictwa Zagranicznej LI 
teratury, $ 


Książka zawiera nowele: i opo- 
wiadania Adolfa Rudnickiego, Je- 
tzego Putramenta, Wandy” Żół- 
kiewskiej, Jarosława Iwaszkiewi- 
rza, Heleny Boguszewskiej,"Woj- 
ciecha Żukrowskiego i innych 
współczesnych pisarzy polskich. 

Krytyczną ocenę zbioru prze- 
prowadził Walerian Arcimowski, 
podkreślając, że książka przedsta 
wia znaczny okres historii narodu 
pclskiego. Zawarte w zbiorze u- 
twory odzwierciedlają w pięknej 
formie artystycznej upadek sta- 
Tego systemu, walkę narodu pol 
skiego przeciwko hitlerowsikm o- 
kupantom, wyzwolenie Polski 
przez Armię Radziecką | pierwsze 
kroki narodu polskiego na drodze 
budownictwa nowej dsmokratycza 
nej Ojczyzny. 

Zabierając głos w dyskusji wy 
bitni znawcy literatury, krytycy 
i pracownicy wydawnictw mo- 
skiewskich podkreślili, że walka 
w literalurze polskiej. o: realizm 
rozpoczęła nazajutrz po wyzwole 
niu, zachowuje w pełńi swoje zna 
czenie i ostrość. Zebrani wyrazili 
życzenie wydania w języku ro» 
syjskim Innych: utworów współcze 


snych pistrzy polskich, 
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zostałaby przecie jego żoną (na p 
wno tzw. „niewierną”, przyprawia 
cą mu rogi z zakochanym kużynkiem 
Władysławem), 

„Piękno ` charakteru" Władysława 
ogranicza się do wyzwania na poje- 
dynek rywala Strasza.. po. zerwaniu 
przez tego ostatniego małżeństwa z 
ukochaną Gabrielą. Również i Pola 
Dzieńdzierzyńska — mimo, iż prze- 
jawia skiupuły co do zachowania pa 
ie daje żadnych gwarancji, 
ż będzie tym „jabłkiem, które dale- 
ko padnie ad jabłoni”, 


Parę słów o inscenizacji 


Decydując się na otwarcie sezonu 
komedią Blizińskiego pt. „Rozbitki” 
dyrekcja Teatru Powszechnego win- 
ra wziąć pod uwagę, iż mamy obec- 
nie rok 1949, 

Tragedia Bęc-Walskich doprawdy 
dziś nikogo nie wzrusza, 1 dlatego 
perypalii Czarnoskalskich nie wolno 
podawać inaczej, niż. w formie saty- 
rycznej groteski, widząc ujemne ty- 
py sztuki nie tylko w 'Straszach i 
Dziendzierzyńskich 

Włodzisław Zjębiński, który jako 
aktor stworzył: batdzo wyrazisią i 
właściwie ujętą sylwetkę hr. Kotwi- 
cza, jako reżyser sztuki nie uwydat- 
nił zbyt mocno rozkładu moralnego 


arystokrat „burżuazyjnego /Świa- 


ta „rozbilków”, 


Daje się to widzieć choćby w grze 
Adama Cypriana, który jako szam- 
belanic zamiast odrażać — budzi w 


pewnych mómentach sympatię '(„do- 
bry ojciec” w IV akci 

Bardzo śmieszny Dziendzierzyński 
(Władysław Walter) jest, niestety, 
wyzuty zupełnie z drapieżności skle- 
pikarza-wyzyskiwacza, 

Niepotrzebne są, naszym zdaniem, 
pewne ciepłe „liryczne” nutki w grze 
Adolfa Dymszy. Przecież Strasz to 
„caam zimny i zuchwały”. Również 
w grze młodych (Maurycy—Olgierd 
Jacewicz, Gabriela — Celina Klim- 
«zakówna, Pola — Ludmiła Horbac- 
ka, Władysław — Eugeniusz Sławow 
ski) należało raczej osłabić tony 
„tragiczne”_ na rzecz akcenlów ko- 
micznych, Ten młody hrabia, pragną 
cy „tyrać” za ladą sklepowa, ta ary 
stokratyczna „zielona gęś", poświę- 
oająca „głębokie uczucia” na rzecz 
interesu rodziny. To powinno. wi- 
dza bawić, a nie „rozczulać”, 

Dekoracje Jerzego Zaruby — w 
„stylu epoki" | (niepotrzebna kotara 
w akcia pierwszym!), Kostiumy (te- 
goż autora) dowcipne, zrobione „pod 
Kostrzewskiego". 


Steżan © 


Kronika m. Radomska 


— 


KOMU WINSZUJEMY 
Czwavtek, dnia 8 listopada 
1949 r. 
Dziś; Huberta 
— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 = Urząd Bezp. Publiczn. 


12 — „Głos Radomszczański" 
12 — R. S. W. „Prasa” 

13 — Powiat, Komenda M.O. 
35 — Komitet Powiat. PZPR. 
51 — Miejski Komisariat MO, 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 

163 — Pogotowie Ratunkowe 


PCK. 


KINA: 


Kino „Wolność* wyświetla film 
produkcji czeskiej pt. „Trójka 
Trefl". 


Adres Redakcji ; Administracji 
„Głosu  Radomszczańskiego'* 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej 
do 16- ej. 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Fabryka w której jeszcze dotychczas 


nie istnieje współzawodniciwe 


Rada Zakładowa Fabryki Drutu w Radomsku 
winna lepiej zorganizować swą pracę 


Fabryka drutu i wyrobów z 
drutu jest jedną z nielicznych 
fabryk w Polsce nastawionych 
na produkcję tak drutu jak i 
skomplikowanych artykułów łą- 
czonych, powstających z tego 
surowcą. Przy fabryce istnieje 
wzorowo prowadzona szkoła 
przemysłowa, która zapewnia 
fabryce nieprzerwany dopływ 
fachowych sił. Produkcja na 
ogół wykonywana jest zgodnie 
z planem, ie w fabryce ply- 
nie stałym, utartym korytem, 

Czy jednak osiągane wyniki 
produkcyjne są istotnie górną 
granicą możliwości załogi? Na 
to pytanie trzeba odpowiedzieć 
negatywnie. 

Nie ma chyba w naszym wo- 
jewództwie fabryki, której ża- 
łoga nie stanęłaby do walki o 
zwiększenie produkcji poprzez 
współzawodnictwo indywidual- 


ne czy zespołowe, A jednak zna- 
lazł się w Radomsku wielki za- 
kład przemysłowy, liczący oko- 
ło 2000 robotników, gdzie tego 
rodzaju forma wałki o podnie- 
sienie ilości i jakości produkcji 
jest nieznana. Tym obiektem 
jest właśnie fabryka drutu. Tru 
dno się pogodzić z faktem że 
istnieje fabryka, jakby izolowa* 
na od ogólnego nurtu, jaki ogar 
nął całą klasę robotniczą, że są 
całe setki robotników dla któ- 
rych pojęcia współzawodnictwa 
indywidualńego i zespołowego 
są jeszcze czymś nieznanym, 

Załoga fabryki drutu bierze 
udział jedynie w ogólnokrajo- 
wym współzawodnietwie mię- 
dzyzakładowym. 

Nawet laik rozumie, że współ 
zawodnietwo międzyzakładowe 
nie zastąpi j nie może zastąpić 
wyścigu indywidualnego czy ze 


społowego. Jedynie współżawo- 
dnictwo. indywidualne jest w 
stanie wyłonić prawdziwych 
przodowników pracy, rozpalić 
entuzjazm do pracy i przyczynić 
się do stałego wzrostu wydajno 
ści, Tam gdzie ze względów te- 
chnicznych nie można wprowa- 
dzić współzawodnictwa indywi- 
dualnego, organizuje się zespoły 
produkcyjne ,które walczą o pal 
mę pierwszeństwa, Najlepiej 
jeśli w danym zakładzie pracy 
odbywa się równocześnie wyścig 
indywidualny i zespołowy. 

Współzawodnictwo między- 
oddziałowe da' jedynie wtedy 
pewne rezultaty, jeśli rozwija 
się obok indywidualnego i zespo 
łowego, jeśli jest ich konsekwen 
inym zakończeniem. A tego prze 
cież o fabryce drutu i wyrobów 
z drutu w Radomsku nie można 
powiedzieć. 


Meble radomszczańskie płyną nawet za ocean 


Plany produkcyjne w PFMG Nr. 1 są wysoko przekraczane 


Fabryka Mebli Giętych nr 1 w 
kadomsku jest nastawiona wyłącz 
nie na wyrób krzeseł giętych. Po 
pokryciu całkowitego zapotrzebo- 
wania rynku wewnętrznego nieo- 
mal 18 procent produkcji zakładu 
idzie na eksport. 

Głównymi odbiorcami krzeseł 
AE U jest Anglia i 
Ameryka. Yankesi zamawiają wiel 
kie ilości krzeseł barowych. 
Wprawdzie, czynione są w tych 
krajach próby produkowania tego 
rodzaju nmfebli, Ale dotychczas 
krzesłą polskie biją tamtejszą pro 
dukcję jakością í wytrzymałością. 

A trzeba wiedzieć, że wymaga- 
nia odbiorców są duże; /'Wystar- 
czy małe odchylenie w profilu 
qiętych obręczy; by zwrócono ca 
ły wysłany transport, Jednak fa- 
bryka nr 1 w Radomsku, może się 
moszczycić rzadkim rekordem w 
tej dziedzinie. Da tej pory nie na 


cja. Fakt ten najlepiej 
o. kwalifikacjach zawodowych ca- 
łej załogi fabrycznej. 
zwłaszcza doskonałe 


tarzom. 

Być dobrym, dokładnym gięta- 
rzem, jest rzeczą trudną. Tego, 
zdawałoby się prostego zawodu, 
trzeba się uczyć całymi latami, by 
zapoznać się ze wszystkimi jego 
tajnikami. Aby być dobrym gięta 
rzem potrzebna jest długa prakty= 
ka i wieloletnie doświadczenie, 
Laik z reguły połamie giętą część 
nię w jednym, a nawet w kilku 
miejscach. Moment „zdjęcia” gię- 
tej części musi być dobrze obli- 
czony, a wyczucie teqo można s0 
bie wyrobić tylko z biegiem cza- 


su. Na brak fachowców fabryka 
nie może się żalić, Ma ich wielu. 
Wśród nich są robotnicy, którzy 


ZOR wybuduje 


pierwszy dom 


w naszym mieście 
Samowoine zajmowanie mieszkań ukrócono 


Radomsko należy do tych miast 
w województwie, gdzie probient 
mieszkaniowy jest szczególnie pa 
lący, Złożyło się na to wiele przy 
czyn, Już sam fakt, że miasto jest 
ośrodkiem przemysłowym, wywie 
ra dużą siłę przyciągającą na oko 
liczne wioski,- Przybywający dn 
miasta nowi robotnicy powięlisza 
ją głód mieszkaniowy, Nie bez 
wpływu na ciężką sytuację miesz 
kaniową jest fakt spalenia pod- 
czas działań wojennych wielu do- 
mów mieszkalnych oraz zajęcia 
wielu mieszkań prywatnych przez 
biura t instytucje, 

Sprawiedliwy rozdział istnieją- 
cych mieszkań jest w Radomsku 
utrudniony ponieważ miasto nie 
jest objęte dekretem o publicznej 
gospodarce lokalami, Istnieje jedy 
nie kontrola najmu, Nie więc dziw 
nego, że bezprawne zajmowanie 
mieszkań było na porządku dzien 
nym. Na szczęście dziś już wypad 
ki zajmowania mieszkań należą 
w Radomsku do rzadkości, 

Istniejące w mieście budowni- 
ctwo prywatnych,  jednorodzin- 
nych domków nie wpływa w więte 
szym stopniu na rozładowanie gło 
du mieszkaniowego, 

Dotychczas ZOR nie przejawiał 
specjalnego zainteresowania Ra- 
<omskiem, W. przyszłym roku 

OR ma zamiar wybudować pierw 
zy bók mietzkalny kosztem 24 
milionów złotych. Blok ten ma sta 


Lampy żarowe 
ula kursów gminnych 


Celem stworzenia możliwie naj 
lepszych warunków nauki uczą- 
cym się na gmiinnych kursach dla 
analfabetów, pomieszczenią w 
których kursy się odbywają zosta 
iy wyposażone w lampy żarowe, 
Zapewni to uczącym się dobre i 
jasne oświetlenie. 


nąć przy ul, 1 Majs, 
nie tego blaku będ: 
akcji, mającej na celu stworzer 
w Radomsku nowocześnie urzą- 
dzonych osiedli robotniczych, 


vbudowa- 
początkiem 


Wystawia |obecny dyrektor 
świadectwo | Tlotka ma za sobą 26 lat prakty= 
pracownikom giętarni t. zw. gię- ki, Pracował jako zwykły robot- 


: | produkcyjne i wszystkis zóbowią 


deszła do fabryki żadna reklama-|z czasem zajęli w fabryce odpo- 
świadczy | wiedzialne stanowiska. 


Takim m. in. jest 
fabryki. 


tow. Tlotka, 
Tow. 


nik w podobnych fabrykach na 
Węgrzech i w Czechosłowacji. Z 
czasem nabrał kolosalnego dô- 
świadczenia praktycznego. Jest 
obecnie jednym z najlepszych fa 
chowców w przemyśle mebli gię- 
lych i autorem wielu ulepszeń i 
usprawnień. Jego ulepszenie wpro 
wadzające mechaniczny sposób 
politurowania jest bardzo cenio- 
ne przez załogę. Dotychczas wy- 
konywaną pracę ręczną robi ma- 
szyna. 

Fabryka; jest stara i daluje się 
z lał 70:clu ubiegłego , stulecia. 
Nic więc dziwnego, że urządze- 
| nia fabryczne, instalacje i same za 
budowania są przeslarzałe, znisz- 
czone, Nie ma mowy o jakiejkol- 
wiek rozbudowie fabryki w obec- 
nym miejscu, Ze spalonej pod- 
czas wojny części fabryki mnsia 


no przenieść maszyny do daw- 
nych magazynów, absolulnie nie 
przystosowanych do celów produk 


cyjnych. 
Mimo tych trudności, załoga fa 
bryki wykońuje wszystkie plany 


zania. 22 Fipca załoga. uroczyście 


wykona na dzień 1 listopada. 

Dzięki wspaniałemu zrywowi ca 
łej załogi, dzięki dobrej współ- 
pracy kierownictwa fabryki, or- 
qanizacji partyjnej plan roczny 
wykonano już 15 października br. 
i to zarówno plan ilościowy, jak 
i jakościowy, 

Załoga fabryki nr 1 nie będzie 
długo pracować w obecnych, tru 
dnych warunkach. Już w 1951 ro- 
ku stanie w Radomsku nowa, 
wielka fabryka mebli giętych w 
której znajdą zatrudnienie rów- 
nież pracownicy fabryki nr 1. 
Znajdą tam nowoczesne urządze- 
nia, jasne, wldne hale, wzorową 
czystość, wiele słońca i -powie- 
trza. Będą mogli pracowąć wy- 
dajniej. 


Informowano nas w Radzie 
Zakładowej, wspomnianej fabry 
ki, że dlatego przerwano zaini- 
cjowane w swoim czasie współ: 
zawodnictwo ponieważ, nie by- 
ło komu się zajmować oblicza- 
niem miejsc į sporządzaniem 
wykazów. Tego rodzaju wypo 
wiedzi zakrawają na żart. Czy 
dlatego, że praca Rady Zakłado- 
wej jest żle zorganizowana, że 
prawdopodobnie żle pracował 
Komitet Współzawodnictwa Pra 
ty, rezygnuje się dobrowolnie 
z możliwości poprawienia bytu 
robotnikom z lepszych wyników 
produkcyjnych, rezygnuje z do 
datkowych setek jeśli nie tysię 
cy kg. artykułów drucianych 
które tak są potrzebne w obec- 


nym okresie odbudowy? 
Zdołano zorganizować i to 
wzorowo, współzawodnictwo w 


fabrykach o bardziej skompliko 
wanych metodach produkcji, o 
bardziej - różnorodnym asorty- 
mencie artykułów, i trudniej 
szym procesie technologicznym, 
a nie potrafiono dotąd tego uczy 
nić w radomszczańskiej fabryce 
drutu. 


JEGO yz D 


: À >, 
Szkolenie aktywi 
partyjnego 
10-go listopada zostanie zainau- 
gurowana w Radomsku, 8 mie- 
sięczna szkoła partyjna dla pò- 
wiatu radomszczańskiego. Do 
szkoły będą kierowani sekreta- 
rze podstawowych organizacji 
partyjnych, członkowie egzeku* 
tywy i cały aktyw partyjny, któ 
ry nie przeszedł jeszcze prze- 
szkolenia ideologicznego w szko 
le centralnej czy w szkole woje 
wódzkiej, Przewiduje się, że 
1-szy turnus obejmie 40 towa- 
rzyszy, z całego powiatu radom 

szczańskiego. 


Radomsko 


z nadwyżką wpłaciło 
na Fundusz Gentra'neqo Bomu 


Organizacja partyjna w Ra- 
domsku nie tylko wniosła wszy- 
stkie zadeklarowane sumy sa 
Centralny Dom, zle nawet po- 
czyniła pewne nadpłaty. Do 15 
października towarzysze z Ra- 
o |domska nadpłacili 600.000 zł. bo 
nad zadeklarowaną kwotę. Nad 
płatę należy zawdzięczać nad- 
płaceniu dodatkowo zadeklaro- 
wanych sum, przez wielu towa- 
rzyszy członków PZPR w Rā 


domsku. 


Nowe sklepy 


powstaną w Radomsku, 


Na terenie powiatu radomszczań 
skiego PZGS prowadzi szereg za 
kładów przetwórczych, młynów i 
gorzelni, Niektóre z tych wytwór 
ni w bieżącym roku wysoko prze 
kroczyły plany produkcyjne. 

I tak np, przetwórnia owoców 
PZGS-u wyprodukowała w br. po 
nad 200 procent planu zaplanowa 
nych ilości soków owocowych, 

By sprostać wciąż wzrastają- 
cym wymaga: rozbudowana 
bardzo poważnie młyn PZGS-u w 
Kaszarni. Dodatkowo założono in 


5 


stalacje i sprowadzona niedawne 


spółdzielcze 


Koniecpolu i Pajęcznie 


miaszyna czyszcząca znacznie pod 
niosła zdolności przetwórcze mły= - 
nu, 

W spółdzielniach gminnych pó- 
wiatu radomszczańskiego daje się 
ostatnio zauważyć brak gotowej 
konfekcji, W związku z tym posta 
rowiono skierować dalsze partie 
gotowych ubrań do tych ośrod- 
ków, gdzie daje się odczuwać naj 
większy popyt na gotową konfek 
cję. Równocześnie mają być otwar 
te 3 dalsze sklepy spółdzielcze w 
Koniecpolu, Pajęcznie i Radom- 
Sku, 


By płaca Powiatowego Zwię 
mych Epółdzielń w Radom 
mogia odbywać się zgodnie z gór 
nakreślenym planem, by istni iala 
dobra półpraca gminnych spół- 
dzielń z ośrodkiom kierującym w 
Radomsku, by wreszcie poszczegól- 
nym spółdzielniom mogła być oka- 


zobowiązała się, że plan roczny 


zywana bardziej efektywna pomoc, 


masową akcję ochrony zdrowi 


służąc poradami į zabiegami, 


wały organizacje i insty 
— Postaramy się odpotw 


ucje 
dzieć * 


W teren województwa łódzkiego 
jechało w okresie „Tygodnia” 
— 80 ambulansów ruchomych, 
których zatrudniono ckoło 160 le 
karzy. W skład każdej ekipv obok 
lekarzy wchodziły 3 pic'ocniarki i 
prelegent, którv wygłaszał w cza 
sie pobytu w danej miejscowości 
pogadanki uświzdnmiające, doty- 
czące higieny | och zdrowia 

W ciągu uivat LA 
— zkipv przeprscowały okolo 65 
dni roboczych, W czesie tym udzie 
lono ponad 11 tvsięcy porad | za- 
biegów — i rozdzielono mydło do 
prania, mydło toaletjye, szczotki 


złóż ofiare 


Czerwonego Krzyża, ekipy lekarskie zaopatrzone w leki i 
opatrunkowe odwiedziły najdalsze zakątki 


Jak wyglądała ta akcja w terenie, jak się do niej ustosunko- 
lśrenowe, Y 


BADDOJADADJAODODOAOOOOOOO0OO0000000000000000000000000 


na ODBUDOWĘ WARSZAWY 


O00000000000000000000000000000000000000000000000 


Mamy już. poza sobą „Tydzień Zdrowia“, który zapoczątkował] 


Z inicjatywy Polskiego 
środki 
naszego województwa 


ludności, 


jak przyjęła ją ludn 
ia te pytania, 


do zębów. grzebienie, materiał o- 
patrunkowy, odżywki dla niemo- 
wiat. 


du ekip 1 przygoto 
ei do ich przyjęcia zgłosiły orgi 
PZPR, akcje 
przeb iegała pom; 
wintetej 
ośrodki takie 
task, Łęczyca | Wieluń 


y nrzerotowane da rzyjęcia 
l. Niestety, nie wsze przy 
gotowanie to było ~ taściwe, W 


ogniwa 


„laym 
| wsiach i 


„Tydzień Zdrowia” < dał dobre wyniki 


chrona zdrowia i sił człowieka 


jednym z haseł Polski Ludowej 


tych powiatach, gdzie przeprowa» 
dzenia prac przygotowawczych 
podjął się Związek Samopomocy 
Chłovskiei przesotównni* Indn** 
Ści i lokali na przyjęcie ekip było 
często niedostateczne, Prócz po- 
wiatów brzezińskiego, opoczyńskie 
go, sieradzkiego i kutnowskiego, 
w których działalność rozwinęły 
uspołecznione instruktorki i przo- 
downice zdrowia i wszędzie tam, 
gdzie torować drogę akcji miały 


ci, Do akcji propagowania w cią 
gu „Tygodnia Zdrowia” nie wsiąg 
nięto w dostalecznym stopniu Kół 
Gospodyń Wiejskich, 

Te wszystkie mankamenty „były 
bez wątpienia przeszkodą w spr 
przeprowadzeniu akcji 
oajedi: i tylko dzi 
szybkiej interwencji partii, wz 
no w terenie oczekiwane wynik: 

Należy także zwrócić uwagę ne 
riedostateczne zainteresowanie 
się prowadzoną akcją niektórych 
powiatowych ogniw Związków Za 
wodowych. Były wypadki, że 


brzedstawiciele placówek związko 
wych nie przybywali ną zebrania, 
związane z propagandą paggodnia 
Zdrowia”. (Sigma) 


ześci wypad 
Czielnie na terenie ng 
go powiatu najzupełniej ruje 
'stnenie PZGS-u 1 z: j 
nych sprawozdań ze swe, działal- 
ności nje nadsyłają. Nie pomagaj 

monity i ponaglenia. Z tego powo- 
du działalność PZGS-u niejedno 
krotnie ulega poważnym zahamo- 
waniom, co z kolej 
ności w poszczegól. 
niach gminnych. 

Zdarzają się wypadki, że trzeba 
do danej spółdzielni delegować 
specjalnego pracownika PZGS-u, 
by ten przypilnował sporządzenia 
żądanego przez władze zwierzchnie 
opisu, czy sprawozdania, Dlaczego 
tak się dzieje? Czy w Zarządach 
gminnych spółdzieln, nie ma odpo- 
wiednich ludzi, czy też są oni prze 
ciążeni pracą operatywną w tere- 
nie. 

Przyczyny tego stanu rzeczy na- 
leży szukać w złej, nieekonomicz- 
nej | wadliwie zorganizowanej pra 
cy Zarządów, niektórych spółdzielń 
gminnych. Zdarza się, i to weale 
nierzadko, księgowych używa 
się do sk 7 bydła, a 
rachunki i 


dostaw, je: 
związane z vy 
przednich sum i transportów, A ni- 
kogo o to a n'è boli. 

onkowie Zarządu 
należące 
rohodzić 
t. 8oisłe 


Czytajcie 


„Głos Radomszczański" 


Spółdzielnie gminne w Radomszczańskim 


muszą zmienić swój styl pracy 


żdego człon 
zcwhym wa- 
pracującej 


funkcj ji 1 


zauważyć w 
lú chjawy pro- 
dzenia „poszczególnych akcji do- 
wczo, skokami. Kiedy koncentru 
je się działanie na akcji „H“ ga- 
bomina się o skupach zboża czy 
kartofli, Gdy wysiłki ogniskują 
się na rozprowadzeniu nawozów, 
macha się ręką na akcję „H“, 


„|Przy takim stylu pracy spółdziel- 
nia nie jest w stanie wywiązać się 
pozytywnie ze stojących przed nią 
zadań. 


Ulice otrzymają 
nowe nawierzchnie 


Zgodnie z planem inwestycyj 
nym Zarządu Miejskiego w Ra- 
domsku, nowe nawierzchnie na 
znacznych odcinkach otrymają 
jeszcze w 'tym roku ulice: Szkol 
na i Roli Żymierskiego. ‘Z ini* 
cjatywą, przepracowania „kilku 
godzin bezinteresownie, przy 
niwelowaniu nawierzchni wy- 
stąpili pracownicy Zarządu Miej 


! | skiego, 


Za przykładem samorządów* 
ców powinny pomóc w tych pra 
cah inne instytucje i organiz? 


-|cje z terenu miasta, jak również 


załogi poszczególnych faktyk, 

W roku bieżącym zostarą ró 
wnież wykończone 3 nowe pu* 
bliczne studnie przy ul. Stodol- 
nej i Roli Żymierskiego, 


Co pisała prasa łódzka 3 listopada 1929 r. 


„KREW NA POŃCZOSZE* 
zym tytułem: „Głos Po- 

całostronicowy 
niejakiego doktora 
dokonanego przez 
lekarkę Maćkównę, Maćkówna uda- 
wała posaźną pannę, a gdy została 
„zdekonspirowana” i porzucona przez 
narzeczonego — zabiła go wy 
łem z rewolweru. 


„SYTUACJA MIAST CORAZ 
GROŻNIEJSZA"* 


Szereg dów mi KKR w Pol- 


zawii 


TORE zapłaci: 
„ Łodzi przekr 
z łoty h — pisze „Kurier Łódzki”. 


ez czw ez ae 


PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
mi. 11 Listopada 21, tel, 150-36, 


Codziennie o godz. 19,15  „Rozbit- 
ki, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Rolewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


PASSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
Dziś teatr z powodu prób general- 
nych nieczynny. 


TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
czynny codziennie — oprócz ponie- 
działków — wznawia w dniu 3 bm. 
sztukę pt. „Wilk, koza i koźlęta" — 
Grabowskiego. — Początek widowis- 
ka w dni powszednie — godz, 9.30, 
w niedziele i święta — godz. 12.00. 


TEATR „OSA“ 
Traugutta 1, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.80, w nie- 
dzielę i święta o godz. 16 i 19,30 ko- 
media radziecka „Wzywa was Taj: 


myr“, 
„LUTNIA* 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3-ch 
sktach K. Zeliera. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 


rzeczona" — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Oza 
sadów“ — godz, 17, 19, 
film dozwolony dla młodzieży 
B AJKA (Prat mska 31) —,Zwa 
riowane lotnisko — godz. 18, 20 
film dozwolony dla dzieci 
GDYNIA. (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 46“ — godz. 11, 12, 13, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2-4) — „Zaklęta na- 
rzeczona* 16.30, 18.80, 
20.30 — film dozwol, dla młodz, 
MUZA (Pabianicka 173) — „Kwiat 
milosci“ — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Cza 
rodziej sadów“ godz. 16.30, 
18,30, 20.80 — film dozwolony dla 
młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE — „Dni i noce" 
godz, 16, 18, 20 — film dozwolony 
dla dzieci. 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Wilcze doły“ — godz. 15,80, 18, 
žo 0 — film dozwolony dla mło- 


ROMA (Rzgowska 84) — „Świat się 
śmieje" — godz, 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

REKORD (Rzęgow: 2) — „Wśród 

ludzi“ =— godz. 16 dla młodzieży; 

„Dni zdrady“ — godz. 18, 20 — 

film dozwolony dla młod 


dla młodz. 
Kino 


20 — za dozwol. 


ŚWIT” (Bałucki Rynek 2) 
powodu remontu 
k 


młodzie: 
TATRY 
nie nie wie“ 


Sienkiewicza 40) — „Nikt 
— godz. 16, 18, 20 — 
film dozwolony dla młodzieży 
WISŁA. (Da; ego 1) — Kino 
nieczynne z powodu remontu. 
WŁÓKNIARZ (Próchnik 16) i 
otkanie nad Łabą” — godzina 
16.30, 18.30, 20.30 film nie do- 
zWolony dla mło 
WOLNOŚĆ (Napió AEA EA ET AE 
ńcy* — godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA (Zgiórska 26) — „Panna 
bez posagu” — wódz. 16.30, 18.30, 
20.30 — film dozwolony dla młodz. 


D-06943 


[I | 
||| = 


ADRIA (Stalina 1) — „Zaklęta na-|ś 


A 


VIEUZASADNIONA DROŻY 
BUŁEK“ 


„Żyto i pszenica staniały o blisko 
50 procent — pisze tenże „K.Ł/" — 
a bułki podro; Na domiar złego 
waga ich jeszcze zmniejszyła się o 
kilkanaście gramów.” 


i jaj popularną 1 za Już w 1937 r. na robotniczych mi- 
wWZRASTAJĄCA NĘDZA WSI* łajbardziej najpo czniej! strzostwach świata w Antwerpii gim 
„Republika” narzeka na nikłe o-Ą" wychowa! c nastycy radzieccy odnieśli 

ZN ną dla na, 


w handlu manufakturą, „Przy 
a coraz groźniejszego zastoju w 

jest z 
Chłop polski. nie m 
bie nawet kos 
kbreniue Zawinikżta zN0W 4 KOGL Jad 
mierny urodzaj tegoroczny, co spo- 


wane zwycięstwo zostąwiając dale- 
ko poza sobą najleps i 
ta, 


zespoły $ 


yczynowy osiągnął naj- 
zy bodaj poziom na świecie 
i AE - 


KORZYŚCI JAKIE WYNIKAJĄ 
UMASOWIENIA GIMNASTYKI 
czemu przy 


z 


uniwersytecka, 


wodowało katastrofalny wprost dla i sę  gimnasty- 
chłopów spadek cen zboża, ziemniar ey sportow znależć nie trudno. 
ków itd. qe temu, że sta- 
„REDUKCJA 1225 WŁÓKNIARZY* RODZAJE GIMNASTYKI teoa ka JA) RBA OŁARO 

„W bieżącym tygodniu fabryki włó IZA CE zdrowego CRY A 


kiennicze w Łodzi zredukują znów 


MASY przy, doi GROW) Daje to podwójne korzyści: przy- 


W, Zwiazku Radzieckim istnieje | nost zdrowie 1 
i aael podnosi, sprawność 

yk ywi i u- Ik ej 
AEA nien kakiy, zdrowy 00y wa | JO AE “sportus 


trzy dni w tygodniu. Fabryka Geye- 
ra pracować będzie 3 dni w tygod- 


«Nr 303 


Kilka słów o gimnastyce 


najprzystępniejszej formie wychowania fizycznego 


ale i w wielu innych daje na 
sąsiadom tę zdecydowaną suprema- 
cję nad innymi, 


PYTANIE NAD KTÓRYM 
WARTO BY SIĘ ZASTANOWIĆ 
Wydaje nam się, że dzisiaj warto- 
by zastanowić się czy i u nas nie u- 
dałoby się, oczywiście bez szkody 
dla produkcji, wprowadzić gimna- 
stykę do naszych zakładów pracy ja 
ko aktywny w niej wypoczynek, co 
mogłoby wpłynąć dodatnio nasjej wy 
dajnoś 

Gdyby nam się to udało — po- 
czynilibyśmy niewatpliwie wielki 
krok naprzód w kierunku szybkiej 
realizacji uchwały Biura Polityczne- 
go PZPR, na czym nam wszystkim 


tak bardzo zależy. 


niu, to samo „Widzewska Manufak- 
tura", 


tel ZSRR, gimnastyka fabryczna, ar 
tystyczna, higieniczna, sportowa 
(traktowana jako zaprawa do innych 
sportów), niemowlęca i wreszcie gim 
nastyka już czysto sportowa, będąca 
jedna z gałęzi sportu wyczynowego, | | 
określona przepisami i posiadająca 
nawet swe rekordy. p 

Ten rodzaj gimn: : 
Radzieckim upra 
nie ponad 600 t 


„Scheibler i Grohman“ itd. 
iejsze redukcje ro- 


cińskiego, Bennicha i Riserta, Schei- 
bler „i Grohman oraz Wima.“ 


„KRAJ SOWIETÓW* 


„Głos Poranny* donosi z depeszy 
z Nowego Jorku: „Na lotnisku no- 

k o godzinie 4 minut 
wylądował sowiecki 
Sowietów“, Na lot- 


ęcy sportowców, 


13 po południu 
samolot „Kraj 
nisko przybył tłum złożony z _15 ty- 


PROGRAMY ZAWODÓW 
GIMNASTYCZNYCH 


sięcy osób, dla powitania dzielnych 
Jotników. Orkiestra odegrała „Mię- 
dzynarodówkę“, Po wylądowaniu 
tłum przerwał kordon policji i bie- 
giem puścił się w” kierunku samolo- 
tu." 


m zawodów gimn: a 


éwiczenia z przyborami ( 
pbręcze gimnastyczne, 
k: 


z łękami + wie 
nych mało nawet u nas znanych 
yrządach. Mistrzostwa gimna- 
styczne Związku Radzieckiego rok 
rocznie gromadzą olbrzymie ilośc: 
ajlepszym dowodem 
przytoczymy iż w 
mistrzostwach Moskwy 
1.940 gimnastyków i 
mistrzo- 


Radio 


14.20 (Ł) Fragment noweli M. Ko- 
nopnickiej p.tyt. „Dym“, 14.50 (Ł) 


„Sprawy naszego miasta", 14.55 Daw 
ne tańce, 15.30 „Śpiewamy piosenki". 
6 


(Ł) Audycja dla młodzi 
ment z książki Arkadego Wiedlera ph 
„Zwierzęta lasu dziewiez 


Audy tówno-muż. dla 4 MORENI 
Aud stowno-muz. e Dralo uddar 134 j 52 ki 
młodzieżowych. 18.00 „Z kraju i ze kato udźiał 1.547 mężczyzn i 852 ko 
świata”, 18.15 Muzyka kompozytor. 
radzieckich. 18,40 Wszechnica Radio: 


POZIOM GIMNASTYKÓW ZSRR 
NIE MA SOBIE RÓWNYCH 


19.00 „Wyprawa rewolucjonistów 
w 1671 r.” — pogad. 19.15 „Syberia“ 
— aud, słowno-muz. 20. 00 Dziennik 


O poziomie gimnastyków radziec- 


wieczorny. 21.00 Koncert popularny | „O. po: r 
orkiestry Rozgł. Pomorskiej. | kich nie potrzebujemy chyba pisać. 
Viziny* — pow. E. Orzeszko- | Nie tak dawno gościliśmy ich prze- 


cież w Warszawie i widzieliśmy ich 


2.00 (È) Felieton S. Szmaglew 
ATZ klasa: Warto nadmienić: jednak, Ze 
SR E 


pt. „Kopciuszek wychodzi w 
2215 Koncert rozrywkowy. 
23.15 Muzyka poważna, 


ETER SĄ 


mpiżwteconny 


j 


U ZE 


Efektowne i pełne dynamiki ćwiczenie na kółkach w:cemistrza ZSRR 
Ibadułajewa. 


REPREZENTACYJNA 


kadra narciarzy 


Kapitanat sportowy nstalił repres 
żentacyjnę kadrę narciarzy, obejmują 
20 zawodników, którzy wyróżnik 
wynikami, w ubie 


osiągniętymi 
giym sezonie; 

Dani 
Kula, 
(wszyscy 


el. Krzeptowski, Bt, Marusarz, 
ptak.Gąsjenica, J. Marusarz, 
ET Zakopine), Kwapień 
Zakupane), Bachleda (SNP 
oczorek (K. N, Szczyrk), Dzia 
3. Kraków), W. Tajner (War- 
szyn), Bukowski (Gwardia Zas 
kopune), Pupielueh (AZS Zakopane), 
Bamek.Gąsienica (Gwardia Zakopane), 
Holeksx (LKS Barnnia, Wisła), We 
grzynkiewięz (SNPT Bielsko), Kar. 
piel (AZS Zakopane), Plonka (SNPTT 
Bielsko), Fronek.Gąsieniea (Gwar lis 
Zakopane), Dąbrowski (LKS Barania 
Wisła), Szeliga (AZS Zakopane). 
Ponadto ustalono drugą grupę ka- 
dry reprezontacyjnej, w skład której 
wchodzi również 20 zawodników, 


(Gwerdi 


ta C 


Dział oficiolny ŁOZB 
KOMUNIKAT 


Wydziału Sportowego 
Nr 10 

1. Przedłuża się termin zgłoszeń da 
drużynowych mistrzostw Okręgu kl 
B na rok 1940.1950: do dnia 7, 11, 
1049 r. w którym to dnin odbędzie 
się losowanie w lokalu ŁOŻB. Zdzna. 
cza się, iż obeenckćę delegatów nie 
jest obowiązująca. 

2. Z dniem 30. 10. 1940 r, mostał 
przyjęty w poczet członków Wydziała 
Sportowego kol, Ekert Wł. 

3. Przypomina się, że DKS Aleksan 
drów do dnia dz'wiejszego mie wpłacił 
nuleżących się ŁOZB zł. 2,500. Jeśli 
w ciągni 10 dni powyższa suma nie zo 
stanie wpłacona klub zostanie zawie 


4, ` wydział Sportowy Soyka. na 
dzień 7. 11, 1948 r, godz, 18 przedsta- 
wiciela DKS Aleksandrów z książecz 
kami zawodników startujących. na za 
wodnek w Pietrkowie "ryb. w dniu 
23, 10. 1940 r, 

Sekreturz 
(2) J. Służewski 
Przewodniczący W. 8, 
(—) M: Tyl 


Koszykowe zespoły 
A klasowe 
a też mistrzostwa 


u o puchar PÅ 
męskiej, pri 


GŁOS 
Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
wódzklezo Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
Redaguj 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 


jesienno-zimowy pły- 


Sezən 


Jeszcze jeden mecz 
Tym razem Łódż gościć będzie pływaków „Stali“ 


wsze utrzymuje się na II lub na TI 


pływacki 


ski, lecz nie długo cieszyła się tym 


Teloiony: lej na milę Koszykową. Już wacy łódzcy rozpoczę | pozycji w Polsce, sukcesem, gdyż nieco później „Poló- 
EAC A sobotę w sali YMCA rozpo- |qi w ub, niedzielę meczem między- |" Najlepszymi pływakami tego klu- |nia” Bytom w bezpośrednim zetknię- 
Sekretarz odpowiedzialny ę zawody druž żeńskich o okręgowym z reprezentacją najsilniej | bu to przede wszystki: mistrzowie i | ciu si ze „Związkowcem-Zrywem” 
Dział partyjny sas kl. A, O godz. 18-ej Spój X Polski Sì ski WEJ z Polski Szołtysek j Pi is h h Ga d 

tyjn. i > kl. A, O godz. 1 hj | szego okręgu Polski, Śląskiem. Ło- |-reprezentanci Polski Szołtysek i Pro | na mistrzostwach zimowych rekor 
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Na drugiej stronie kartki Kowszowa było napisane, | wo trzymał się na nogach. Twarz, ręce, koszula i spodnie 
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Wściekły Aleksy, klnąc nielitościwie, i dobierając na szarpał brodę — można było odgadnąć, że próba urucho- 


u — niepewnie 
tutaj i opuścić 
6. Przykro jest 
tak długo się 
ak się wypró- 


— Mamy prośbę, Aleksy Mikołajew 
zaczął Machow — Pozwólcie nam zosta. 
jeden kurs. Potem postaramy si 
nie być obecnym na takiej próbie. 
czekało. A nigdy jeszcze nie widz 
bowuje takiego olbrzyma. 

Aleksy złagodniał i usiadł na pagórku 
Siadajcie, wypocznijcie. Beridze zrobił nam zawód. 
Zatrzymał się, ugrzązł u Filimonowa i nie przyjeżdża. 
Posłałem po niego Karpowa. Chyba wkrótce przyjadą. 

— Zdaje się, że już walą, — odezwała się Musi 

Karpow powrócił jednak sam — zdenerwowany i roz- 
strojony. 

— Nasz Jerzy Zwycięski nie ma nawet zamiaru tu się 
zjawić, oświadczył, — Kazał abyś ty przyjechał. Widocz- 
nie coś się stało. Jest jednak w doskonałym humorze: 
uśmiecha się, gładzi brodę... Pokazał mi silniki, pompy 
—.wszystkó pracuje, jak w zegarku. Wszyscy-się tam 
zebrali. Beridze przemawiał. Prześcignęli nas, towarzyszu. 
‘E taka rura szybka sobie nie poradzisz, a t nich wszy- 


Beridzego słowa pełne jadu, pomknął na węzeł przeładun- 
kowy. k 

e+ 
rozpędzie na teren stac węzłowej 
Wszystko tu Iśniło w słońcu i miało 
ucił okiem na duży kamien- 


Auto wpadło w 
przetaczania ropy. 
odświętny wygląd, Aleksy r: 


ny budynek stacji pomp; z prawa stały rzędem ogromne 
cysterny, 
pneumaty, 


skąd dobiegało ogłuszające, - częste stukanie 
znego nitowania. Na całym terenie rozrzucone 
ne białe domki: posterunkowe, teletechniczne, 
kierowników ruchu, elektrownia, kotłownia, pracownia 
mechaniczna, a tuż przy pagórkach — bursy w których 
się domki dla budowniczych. Było tó całe mia- 
roste w oczach Aleksego. 

Naczelny inżynier znajdował się. oczywiście w prze- 
stronnej, jasnej hali motorów i porap, Obok niego i Fili- 
mónowa stało w milczeniu około dwudziestu monterów. 
Wszytcy zgromadzili się przy pompach. Tam również 
był i Seregin. Trzymając uroczyście w jednym ręku 
klucz, a w drugim kontrolkę, wyglądał jak gdyby trzy- 


mier sta. 


ji pomp — wypadła doskonale. 

- Patrz, co za cuda? Nie mogę się po prostu napa- 
Taek! zawołał Beridze do Kowszowa. Może jednak 
przywitasz się z nami, powinszujesz zakończenia montażu 
motorów i pomp, oraz puszczenia ich w ruch? Powinszuj 
chociażby temu oto bohaterowi, — położył rękę na ra- 
mieniu Filimonowa, który uśmiechał się znużony, 
Winszuję — mruknął gniewnie Aleksy, 

Wszyscy roześmieli się. Aleksy przystanął, spojrzał na 
pracę pomp, przespacerował się po kaflowej podłodze do 
hali motorów i powrócił z rozjaśnioną twarzą, 

— Zuch z ciebie, gotów jestem pójść piechotą, aby 
przytaszczyć tu proporzec, — zawołał, obejmując Filimo- 
now: T wam wszystkim winszuję, towarzysze, zwró- 
cił się Aleksy do monterów, ściskając im ręce. 

— A my z Jerzym Dawidowiczem i Rogowem. postano- 
wiliśmy podczas twojej nieobe*ności, że proporzec zosta- 
nie przy tobie, — odrzekł Filimonow. —. Nięzależnie od 
wszystkiego dzisiejszy dzień kosztował cie więcej trudy, 


aniżeli nas 


